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P a D o ra ma .• Oblężeuie I>aryża" (Pasaż ~zlllea). 

(N e kro log i dla robotników za pól ceuy). 

w Niemczech kilka zjazdow partyjnych; najcie · 
kawsze były stronnictw opozycyjnych: socyal­
nych demokratów i niemieckiego stronaictwa lu­
dowego {Deutsche Voll:lpartei),- obydwa w 8ztut­
gardzie. 

Ohl'ady socyalistów, aczkolwiek zakłócone za­
jadłą opozycyą odłamu t. Z. niezależnych, dla 
których dotychczasowa dziHłalność stronnictwa 
wydaje I:liq zbyt ~lamazal'ną i za mało czerwoną, 
wykazafy wciąż rosnącą potęg~ stanu robotni­
cz~go w Niemczech i doskuuałą jego organi­
zacyę· 

Powzi<tto ~zereę: UChW~lł, mających więcej 
teoretyczne ZntLczenie, oraz postanowiono gOl'li­
wie agitować przeciwko karaniu więzieniem strej­
kujących. 

Jak wiadoDlo, projekt odpowiedni z inicyaty­
. wy cesarza Wilhelma ma być przedłożony par· 

lamentowi VI n!\jbliższym czasie. 
W sprawie udziału l:locYHl\stów w wyborach do 

sejmu pruskie$o powzięto następującą rezolucyę: 
"Udział w wyborach do sejmu Jll'llskiego, od­

by\v:tjąc,)'ch się wedlu:j flysteUlu podziału na trzy 
klasy, nie może mieć na celu zadokumentowania 
liczebnej siły soryalnych demokratów, lecz iedy­
nie cele prak '}czne, mianowicie uI:!unięcie 
niebezpieczeństwa, aby najskrajniejs/'tL reak­
cyn wzięła górę. Z tego punktu wicl'l.ellia Z<l,­
rząd tltrounictwa .iCl:lt zdania, że nie we wszyst­
kich okręgach zaleca I-iię udział w wyborach, 
telllbardziej, żc wobec bliskiego tcrminu porozn­
mienie wobec różnych poglądllw jel:lt niemożliwe. 
W takich waruukach kierownictwo stronuictwa 
pozostawia uznaniu wyborców po!:!zczeg61nych o­
kręgów decyzyę co do udziału w wyborach. Je· 
żeli w danym okl'ęgu udział zOl:ltallie postano­
wionJ, o ile będzie chodziło o fiopieranie kandy­
datów innych stronnictw, tylko tych popierać ua­
leży, kt,\rzy zobowiążą się głosować za powsze­
chnem tajnem głosu\cvauielll przy wyborach do 
sejUlu, a w Ilejmic wszystkie wl1iollki zwalczać, 

T e a t r z i m o VI' y. "Śluby PllUieńskic" kom. w 5 
akt. hr. Fredry. Początek o g. 3 po poło Wieczorem "Sprawa 
Kobitlt" kom. w 3 Ilkt. M. llaluekiego. Poezątek o godzinie 
S wieczorem. 

I które będą mialy ua celu ukróc~nie praw lud­
ności . " 

T e a t r p o p u l a r n y Ila KsiQźym Młynie "Ulicz­
nik Pllry8ki" melodramat. Poezątek o g. 3. jJopoluduiu. 

Zjazdy partyjne 
w N i e m c z e c h. 

W ezasie feryj parlaUlcnt:ll'llych odhywają si~ 
zwyklc w Niemczech zjazdy partyjne, na któ­
rych są omawiane Ilzczególow0 róine k westye 
polityki wewn~trzllej. 

Dla charHkterystyki prądów, nurtnjących spo­
łeczcństwo niemieckie, obrHdy zjazdów partyj­
nych daleko ciekaw!:!zy dają materyuł, niż deba­
ty parlamentarne, w których mówcy-przedsta­
wiciele partyj-ogłaszają światn tylko skrystali, , 
zow:'ne poglądy swoich współwyznawców. 

Dyskutlye zasadnicze, przekonaniowe, rozpra­
wy o polityce partyi, krytyku działalności ró­
żnych m~żów stanu-wszystko to I:ltanowi przed­
miot obrad. 

W ciągu ubiegłycll paru tygodni odbyło się 

Stronnictwo niemieckie ludowe w zasadach 
swoi ch zlJl iża się do wolnomyślnego, ma naj wię· 
cej zwoleuników w południowych państewkach 
niemieckich, zwłaszcza w BawHryi i Wirtember­
gii; jel:lt ono par excellence anti -pruskiem i anti­
jUllkier<"lkiem. W I:lkład jego wchouzą pl"{,ewaini~ 
d[obni mie:;zczauic i chłopi. 

W izhie poseh,kiej w Wirtembergii "ludowcy 
niemieccy" stanowią wi~k8zość; w czasie ostat­
nich wyborów do parlam<"ntu Rzeszy niemieckiej 
uzyskało to iltroullictwo 108,493 głosy; w roku 
] 893 rozporządzało ono 166,757 głosami, utraciło 
wi~c blisko 60,000 głosów, które przeszł:" prze­
ważnie do socyalistów. 

'regoroczuy zjazd partyjny ludowców niemie­
ckich jest dziewiętnastym z rzęd u; przy było nań 
150 delegatów ze wilzytltkich krańców Niemiec. 

Obradom przewodniczył profesor Heimburger. 
Projekt ubezpieczania robotników, opracowa­

ny przez Sonnemana, nie zyskał aprobaty zjazdu 
i sprawę tę odłożono do rokn przyszłego. 

Projekt, opracowany bardzo szczeg'błowo i hu­
manitarnie, miał wiele wad, zwłaszcza w oblicze­
niach matematycznych. 

Niezinie1'llie ciekawy referat o stosunkach są­
dowych w Niemczech odczytał doktór Quidde, 
znany historyk, który utracił katedrę profesorską 
za bro:;zurę () Kaligule. Warto zapoz ' lać 8ię zje­
go trdcia. 

Wysoce niewłaściwem-według Quidde'go -
że projekty praw, dotyczących reform sądowych, 
rozpatrywane są wyłącznie przez prawników. 
Nnleżałoby zal:lięgnąć zdania również u niespe­
cyalistów, obeznanych jednaIde ze sprawami t!ą­
dowemi, co bezwarunkowo wpłynęłllhy na wszech­
stronniejsze zbadanie danej sprawy. 

S::.;downictwo lliemie~kie vrzedstawił Quidde 
w niezbyt dodatnich kolorach. 

Mylnem jest zdanie, jakoby w Niemczech nie 
mógł dojść do takiego ilkundalu sądowego, jak 
we Francyi; przeciwnie, dzieją się tam czC}sto je­
szcze gOl' ze rzeczy, lecz nikt ich uie wywleka 
na światło dzienne z pohudek pileudo-patryoty­
cznych. 

Dla niezachwiunia powagi i nroku władzy 
toler~ją róine uadużyc:a. Wszak niedawno u­
chwalono nowe prawa sądowo-wojskowe. 

Sąd wojenny ma pra wo rozpatrywać wszyst­
kie przestępstwa wojl:lkowych. Niech. dajmy 
na to, pies generała pokąsa kogoś, generała bę­
dzie sąd'/.ił sąd wojskowy, a nie cywilny. 

Prawo to wywołało obnrzenie ogału, lecz pru­
sacy przeforsowali je, junkierostwo wzięło górę, 
jal;: zaWl:lze, od czasu zjednoczenia Niemiec. 

Kto wcllodzi do składu sądów przysięgłych? 
Robotnik nigdy-najczęściej zaŚ oficerowie re­

zerwy. 
Konieczną więc r/,ec/,ą Illlemokmtyzowanie są­

dów, boć nie tylko ludzie, pochodzący z dobrych 
rodzin, mają poczucie sprawiedliwości; Jlrzeciw­
nie-im różnorodniejszy skład sęuziow, tem więk­
sza gwarancya, że nie bqdzie popełnione żadne 
nadużycic w imię interesow stanowych lub lda­
sowych. 

Uchwulono niedawno prawo o wynagrodze­
niu za. niewinne osądzenie; należałoby również 
pomyśleć () wymierzeniu I:lprawiedliwości tym, 
których przez pomyłkę pocią!;ają do śledztwa 
i aresztują. 

Gwaltow nej reformy domnga się również' nsta­
wodastwo prasowe. Uzyż powinny :jię dziać 
w kraju tak ucywilizowanym jak Niemcy podo­
bne wypadki, że redaktorów prowadzą przez mia­
sto w kajdanach? 

Kary pieniężne muszą być odpowiednio unor­
mowane, sto<sownie do stopnia zamożności potl­
I:lądllego; 10 marek kary biedaka zrnjnuje, dla 
bogacza frallzka. 

W końcu referatu Qnide wystąpił gwałtownie 
przeciw projektowi karania więzieniem za podbu­
dzanie do strejku. 

"Naród niemiecki-zakończył-nie zasłużył na 
to, by liczba więzień była powiększaną." 

Rozpisaliśmy się umyślnie obszerniej o prze­
mówieniu Quidd'ego. 

Nie tylko takich uczonych, jak Momsen, wy­
dają Niemcy. Nie brak tam umyl:lłów światłych 
którzy potępiają rozpanoszenie się junkierstwa. 

Niezadowolenie przeciw rządowi prusaków, 
zwiększa się nieustannie, wszylltkie opozycyjne 
stronnictwa w Niemczecll rosną w siłę. 
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Omawiano na zjeździe również obszernie spra­
wy powiększenia floty, oraz powszechnego rozbro­
jenia. W gorących słowach podniesiono zasługę, 
jaką położył dla cywilizacyi Najjaśniejszy Pan 
r.esarz Mikołaj II przez podjęcie inicyatywy 
w tak donioHlej sprawie. 

Warto wspomnieć również o zjeździe partyi 
t· zw. narodowo-socyalnej. 

Po za granicami Niemiec mało kto o niej sły­
szał; liczy tak niewielu zwolennikow, że niema ani 
jeduego jej przedstawipiela w parlamencie. 

Założona przed laty dwoma przcz kilku mło­
dych pastorów w celu oddziaływania na robo­
tnikow w duchu i!ocyalno-chrześcijań~ldrn, je­
dnocześnie narodowo-niemieckim, ogłosiła swoje 
bankructwo na ostatnim zjeździe w Darmszta­
dzie. 

l nic dziwnego. 
Ludność w Niemczech, zwłaszcza robotnicza, 

wyrobiona już politycznie i rozumie swoje intere-
8y; trndno więc było jej wytłómaczyć, że '/'więk­
tlzenie podatków na armię będzie dla biedaków 
prawdziwem dobrodziejstwem, albo że m o t ł o c h 
nie powinen brać udziału w głosowaniu. 

Panowie pastorzy chcieli rzeczy niemo1.liwej: 
wynalezienia takiego kitu, któryby połączył naj­
sprzeczniejsze interesy w jedną harmonijną ca­
łoŚĆ. 

To te:'; kłócono się na zjeździe, powzięto sze­
reg najsprzeczniejszych uch wał i w końcu rozj e­
chano się. 

Jak wielkimi politykami są socyalni narodow­
cy, na dowód przytoczymy wyjątek z przemó­
wienia jednego z luminarzy partyi. 

Skoro zainterpelowano o pewien artykuł w spra­
wie ormian, mówca wyrzekł z patosem: n Turcy 
mieli prawo mordować ormian, gdyż ci stra!:lznie 
exploatowali turków. Tak samo mieli racyę przed 
paru miMiącami chłopi galicyj8cy, gdy pogromili 
szlachtę (sic) i żydów, którzy ich wyzyskiwali." 

Komentarzc zbyteczne. 
O naradach partyj konserwatywnych pomó­

wimy później. 
lVł. R. 

Ze zgromadzenia czeladzi stolarskiej 
w ŁOlłZI. 

W Łodzi od lat z górą siedemdziesięciu istnie­
je zgromadzeuie czeladzi tltolarskich, którego us­
tawa była zatwierdzoną jeszcze dnia 18 paździer­
nika 1827 roku. Odtąd zgromadzenie to pro-
• 

Kronika tygodniowa. 
Niemczyzna VI' medycynio.-Oilwiab i oilwieUellie.-Nasza 

solidarność. 

wadziło swoją gospodę i osobną. kasli z różnym 
rezultatem, aż wreszcie parę miesięcy temu obra­
ła starszym p. Aleksandra Sułkowskiego, podstar­
szym p. Władysława Polewińskiego i szafarzem 
p. J óze fa Langenfelda. 

Dzi~ki energii i zapobiegliwości starszego 
p. Aleksandra Sułkowskiego w towarzystwie cze­
ladzi stolarskiej, zaszły pewne zmiany na lepsze. 

Najpierw p Sułkowski podniósł składki cze­
ladnicze z kop. 15 na 20 miesięcznie, co pozwo­
liło wyprowadzić kas~ czeladzi z długu. 

Po ostatnim bowiem starszym pozostało się 
80 rubli długów, a dziś ta lu\sa już posiada 
210 rb. 27 kopiejek gotówki. 

Widząc, że gospoda czeladzi mieści si~ w do­
mu przy trzeciorzlidnej restauracyi, w której zbie­
rający się czeladnicy dużo pozostawiali grosza, 
p. tiułkowski umyślił wynająć dla zgromadzenia 
osobny lokal przy ulicy Widzewskiej oM 75, a cho­
ciaż dotychczasowy lokal kosztował towarzystwo 
ze wzgl~du na bliską restauracyę tylko rb. J mie­
sięcznie, a za nowy, składający się z dwóch po· 
koi i kuchni, potrzeba będzie płacić 145 rubli, 
jednakże będzie to lokal samodzielny, w którym 
oprócz pokoju dla stowarzyszonych, będzie jesz­
clle i pomieszczenie dla czeladzi wędrownej, któ­
ra w drodze potrzebuje wypoczynku. 

Jest to niezmiernie rozumne postanowienie, 
tern więcej, że zarząd zamierza urządzić w tym 
lokalu czytelnie, i cieka tyl.;:o na normalną usta­
wę, a tymczasem zaprowadzi do czytania nie­
które gazety. 

Stowarzyszonych do zgromadzenia czel adzi 
należy 330 z górą, chociaż czeladników sto­
larskich pracuje w Łodzi przeszło 900. 

Zarobek czeladnika nie jest złym wcale, bo· 
wynosi od 5 do 8 rubli tygodniowo. Praca w war­
sztatach stolarskich trwa od godziny 6 rano do 
godziny 7-ej wieczóI·. W czasie tym nwją trzy 
przerwy, na śniadanie i pod wieczorek po pół go­
dziny trwające, a na obiad całą godzinę. W so­
botę i wilje świąt roboty kończą ~itt o godzinie 
11-ej ranu. 

'IN szeregach czeladzi stolarskiej, nie wielki 
procent stanowią niemcy, ale właściciele zakła­
dów stolarskich są przeważnie niemcami. Pan 
W udke, właściciel największego uiemal zakładu 
stolarskiego, nie mówi prawie po poltlku. 

Najgorzej zarabiają ci czeladnicy, którzy ro­
bią u majstrów mieszkających na Bałutach i do­
starczających mebli tandetnych do składów ży­
dowskich na Starym Rynku. Wyciągni~te ceny nie 
p01.walają płacić dostatecznie czeladnikom, którz.Y 

gwałt-em przy pomocy głupkowatego parobka, 
wydzieraj~cego się iej i wrzellzczącego kota. 

Obo.ie, skoro uporali się z kotem, poczęli tłuc 
go w kadzi stempą dopoty, dopóki z nie8zczęśli­
wegu kociska nie pozostało nic okrom bezkształt­
nej masy. 

- Matus-spytała gosposia ocierając fartu­
chem spocone oblicze-czy ino pewny jesteś, że 
to kocica, a nie kot, bo cościk okrótecnie był 
mocny. 

- Po prawdzie powiedziawszy-odparł JCJ 
chłopak z głupkowatym uśmiechem-to ta nima 
nijakiej pcwności. Kocicy nikaj zdybać nie mo­
głem, a bestya kot som wloz do garści. 

- 010 Boga! Coześ ty najlepi!ego ucynil? I 

Tośwa go po pr6znicy utłukli, bo pan dochtór 
wyraźnie pseciez pedał, co t.sa wziąć i utłuc ko­
cicę· 

\V tej chwili zaturkotało w lesie i przed 
chatę zajechała hryczka, wioząca fizyka z po­
bliskiego miasteczka. 

Dawno już temu, w owe błogie czasy. kiedy 
to humor nie potrzebował I:lztucznej podniety, nie 
grzebał w śmietniku pornograficznym, by desz­
czem humorystycznych kalendarzyków zasypy­
wać głodne wesułej strawy rzesze,-wycbodziły 
w Warszawie "Wolne Żarty", redagowane przez 
uocianów. Poczciwe boćki, hrodząc po bagnisku 
głupstw i przywar ludzkich, wyławiały moc nie­
zliczoną wad i śmiesznostek-cięły je zamaszy­
ście, ostremi dziobami klekoc1.ąc hałaśliwie, ale 
ze zdrowym niepodrobionym humorem, co to aż 
łzy ze śmiechu jwyciskał, a niekiedy tak jakoś 
w sercu zawiercił, tak Pl,zemówił do duszy, ta­
kim rumieńcem skrasił oblicze, że przeciętny 
człeczyna, ostrym dziobellI krotochwilnych bocia­
nów ucięty, wejrzał w siebie i co rychlej wyzby­
wał się wady lub śmiesznostki, którą mu w oczy 
bryźnięto. . 

W jednym z zeszytów 'lwych "Wolnych Zar­
tów" znalazłem taką humoreskę: 

I Szanownyeskulap,!Jp- niemiaszka dQprze 
I wypasionego na polskim chlebie, wygramoliwszy 
łarę 'Z bryczki, zapytał, kłaniających się mu do ko-

lan wieśniaków: 
- Abel' przy loży l ty glupi ldupa wisykato­

rye od swój mensch? 
- Jescek nie, doprosom siC;t łaski wielmoźne­

go dochtora, bo Matull nijak nie mógł uchycić 
kocicy i dopirok na odwiecez ułapił kocura 
cośwa go tylo co dokumentnie utłukli. 

- 1;ar3'7. przylożyć wisykatorye-aber ja bę­
dz~e wrar.ać nach haulle to zobaczyć jego mensch, 
mcin pacient. 

Moze wielmozny dochtór obacą tego ko-

"Brodząc po puszystych łąkach galicyjskiej 
wioski, zabitej gdzieś w głuszy leśnej-opowiada 
jeden z boćków-w pogoni za tłustą i smaC1.ną 
żabką dotarłem do omszałej chatyny, przytulonej 
na skraju lasu tuż przy trakcie wiodącym do 
pobliskiego miasteczka. Naraz doleciał do uszów I 

moich gwar głosów ludzkich i przeraźliwe mia­
uczenie kota. Stanąłem na jednej nodze jak wry­
ty, wyciągnąłem długą szyję i zapuściłem cieka­
wy wzrok w obejście chatyny. I cura? 

f 
Das ist recht-aber pokazala. Oczom moim oryginalny przedstawił się wi­

dok. 
'l'ęga gosposia wiejska do kadzi drewnianej, 

w której zazwyczaj ubijano kaputltę, pakowała 

Was ist datl, donner weter kreutz teufel? 

I 
-zawołał eskulap, odskoczywszy od kadzi, do 
której przyprowadziła go wieśniaczka. 
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za 14 godzinuą pra:cę dziennie zarabiają zaled wie 
4 do 5 rubli na tydzień. 

Zgromadzenie odgrywa bardzo ważną rolę 
przyjaciela i opiekuna swoich członków. 

Członek opłacający 20 kop. miesi~cznie w ra­
zie choroby otrzymuje tygodniowo po rb. 2 ko­
piejek t50. 

Jeżeli nie ma żony, ani krewnych, wtedy 
zgromadzenie oddaje go na swój rachullek do 
szpitala, a starszy zgromadzenia obowią1.any jellt 
być u niego w każdą niedziel~. 

ZważywszyC te dogodności, obowiązkiem jest 
czeladzi stolarskiej zapisywać się licznie do zgro­
madzenia i popierać je. Składka 20 kop. mielli~cz­
nie nie jest zbyt wygórowaną, może ją złożyć 
każdy bez LHllczerbku, a za to ma zapewnioną po­
moc w razic choroby. 

Sprawo1.danie za ost.atni miesiąc wykazuje, że 
kasa stowarzyszenia wydała dla chorych 51 rubli, 
za komorne rb. 3, za nowe k witaryusze 10 rub., 
wydatek na szafarza 3 ruble, drobne wydatki 
wynoszą 1 rb. 15 kop. razem więc ka~a wy­
dała 68 rb. 50 kop. 

Tak wilic przedstawiłem działalność nowo 
wzrastającej ill~tytucyi. Przyjemuie nam zazna­
czyć tą dodatnią działaluość nowego zarządu i 
ani na chwilę nie wątpimy, że coraz to nowe 
reformy postawią, zgromadzenie czeladzi stolar­
skiej w szeregu bardzo pożytecznych insytncyj 
społecznych w naszem mieBcie. 

Sądzimy l'ownież, że w obec uczciwego za­
rządu i liczba I'zlnu ków wzrośnie niepomiernie, 
a wtedy czelad;i, btolarska coraz większe udogod­
nienia dla stowarzyszonych poczyni, a z 
czasem nawet zdolniejszych zapisze do szkoły 
rysunków Wołczaskiego, która w tym nie­
zmiernie pożytecznym kierunku dużo do rozwoju 
stolarstwa u nas młodym ludziom dopomoże, 
pismo zaś Dasze zawsze im służyć uędzie chętnie 
informacyami. 

KRONIKA. 
Łódż na wystawie paryskiej. Z inicyatywy 

dyrektora departamentu przemysłu i handlu p. 
Kowalcw~kiego utworzył się komit.et, celem orze­
czenia, czy dana firma łódzka ma prawo i szan­
se wystawicnia swoich wyrobOw. Komitet ten 
złożony z pp.: Juliusza Kunitzera (prezesa), K. 
Scheiblera, L Heinzla, J. K. Poznańskiego, M. 
Silbersteina, H. Biedel'mana i J. Borsta ze Zgie­
rza odbył już jedno potliedzenie. 

- Ano niby ów kocur co go wielmozuy doch­
tór utłuc kozali i przył(lz} ć na lJZuch mojemu. 

- Was ist aas kocur?-Ja mówić kocica, 
lllytlzal ty glupia malpa, ko-ci-ca. 

- Kiej Matu8 nijak kocicy ułapić nie mogł 
-cloprosom siq łaski wielmozuego dochtora. 

- Kocica ein dummer polak -kocica ty glupia 
klopa, wrzeszczał oburzony fizyk, wygrażając 
Matusuwi pięścią· 

Chłop podrapał się w głowę, wreszcie znie· 
cierpli wiony wymysłami, których nie rozumiał, 
odrzekł: 

- Mnie się widzi co kocur lepciejsy od ko­
cicy, bo zawdy co chłop, to nie baba, kocur 
mocuiejsy to i wisykatorya lepik naciągnie­
zreśta i to kot i to też kot. 
~ Dai! ist nicht der Katze, abel' ja mówi! 

kocice co rośnie w ziemie, jego trza kupić 
w Apotheke. 

- To widno ma być gorcyca? 
- Jl:I! jal-kocice, abel' nicht eine Katze. 
Anegdotka ta przyszła mi na pamięć, gdy 

zohaczyłem receptę jednego z lekarzy łódzkich 
z objaśnieniami pisanemi wyłącznie po niemiec­
ku, a prze1.na'czoną dla robotnika polaka. 

Być może, że robotuik ów, choć nie rozumie 
ani "łówka po niemiecku, nie utłukł by w moź­
dzierzu kota, zamiast gorc1.yCzy, ale iluż to nie­
szczqść może być przyczyną złe zrozumienie za­
leceń lekarza lub objaśnień chorego, co zawsze 
musi mieć miejsce, gdy nie mogą się oni 1'01.­
mowić w języku, którym obaj płynnie władają.. 

Toż nawet doktór polak, obeznany z gwarri 
ludową i sposobem określenia swych dolegliwo­
ści przez ludzi !:lłabo rozwiniętych umysłowo nie 
zawsze połapać się może o co chodzi- a cóż do­
piero lekarz niemiec, wcale nie władający języ­
kiem polskim, lub też rozumiejący zaledwie kil­
ka s1ów oderwanych. 

Wprawdzie weterynarz leczy zwierzęta nie 
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=============================~~============~~==================================~ 
Ułożono listę imienną firm łódzkich, ktore Biuro l)Qsiada obecnie miejsce na wyjazd do wietrzne jednak pociągnęł,}' balon do Francyi, 

kwalifikują się do zaprezentowania okazów na za- Anglii dla nauczyciela z ruskim i polskim, oraz gdzie spadł pomiędzy Langres a Lugdunem. 
powiedzianej wystawie paryskiej, nadto postano- miejsce dla nauczyciela artysty malarza, tudzież Kajwyższa osiągnęła wysokość wyuosiła 0,::100 
wiono, aby członkowie komitetu osobi!icie starali stałe lekcye na penl:lyach miejscowych dla nau- metrów. Z Montreux statek powietrzuy skierował 
sili zachęcić i nakłonić wybrauych fabrykant.ów czycielek rOl:\yanek. się do Yverdon i przel:lzedł granicli francuską 
do wystawienia wyrobów; wreszcie uchwalono za· Ol!oby zgłaszające się tlo biura będą przyj- pomiędzy St. Croix i Poutarlier. Aeronauci do­
prosić do komite .. u p. Henryka Dietla z Sosnow- mowali w bieżącylll tygoduiu następujący dy- konali wielu obserwacyj meteorologicznych i 
ca i dwie firmy "Fitzner i Gamper" z Sosnowca żUl'ni członkowie, a mianowicie: w poniedziałek fizyologicznycll (oddychanie na znacznych wyso-
i "Motte i S-ka~ z Częstochowy. -pani M. Berlachowa, wc wtorek-p. L Mejer, ko~ciacb.) 

Stacya bakteryologiczna. Oczekiwana nowa w ~rodę-p· Goldman, w czwartek-p. K. Gnetzen, Komitet Łódzkich Kolonii Letnich składa ser-
rzeżnia łódzka, budowa której ma być rozpoczę- w piątek-p. Frey, w sobotę-p· Zakrzewski. deczne podziękowanie członkini Komitetn Pani 
tą z wiosną roku przyszłego wykończoną może Dht uniknięcia nieporuzumieil i omyłek zwra- Dr. Zeligzohn za hojnę ofiarę rb. 25. 
być dopiero za lat trzy t. j. w końcu r. 1891. eamy uwagę osób interellowanych, że biuro przy Przewodnicząca: M. Silberstein. 

TymczaBem istniejąca rzeźnia łódzka w opła- stowarzyszeniu nauczycieli mieści się na piętrze Sekrctarz: Dl'. Pański. 
kanym znajduje się stanie pod względem sani- w domu pod:Ni! 31, przy ulicy Dzielnej, lecz Nowa fabryka. W dniu l b. m. właściciel 
tarnym, a mięso nie podlega rewizyi należytej, nie w oficynie, gdzie znajduje się biuro pry- składu narzędzi chirurgicznych p. Rumuald Ko-

d . d watne. ł r skutkiem czego niekie y D1ez rowa sztuka idzie walski otworzy przy ulicy Konstantynowskiej 
na sprzedaż. Zaznaczając owe iuformacye komitetu biura, fabryk~ przedmiotow ortopedycznych i narzędzi 

Przyczyną tego jest brak stacyi bakteryolo _ mamy nicwątpliwą nadzieję, że nasi rodzice, chi:-urgicznych. 
gicznej i brak weterynarzy, którzy rewidowaliby opiekunuwie i t. p. osoby, pOl3zukujące dla swych Fahr} ki tego rodzaju dotąd w Łodzi nie było. 
każdą zabitą sztukę i kwalifikowali do sprze- dzieci uzdolnionych i wy kwalifikowanych nau· Z sądu. Sąd okręgowy piotrkowski osądził 
daży. czycieli i nauczycielek, zecbcą dla dobra swych w tych dniach sprawców zuchwałej kradzieży 

Obecnie o rewizyi przeznaczanych na rzeż dzieci, oraz w interesie własnym zwracać się do zegarków u zegarmistrza Millera przy ulicy 
zwierząt dopełnia jeden tylko weterynarz miejski, biura informacyjnego; przy stowarzys)';tlniu nau- Piotrkowskiej Franciszka Wojciecha Za-
który wobec wielkiej ilości ich, uie jest wstanie zba- czycieli clln:eścian, bo tym sposobem uchronią młyńskich. 
dać należycie wszystkiego mięsa przeznaczouego swe dzieci od wpływu i nauczania przez osohy Podsądni pomimo schwytania jednego z nich 
na sprzedaż. niepowołane, tudzież przyczynią się do usunięcia na gorącym uczynku nie przyznali się do winy. 

Dla uniknięcia jakn.ljrychlej złych skutków, zbytecznego obecnie u nas pośrednictwa osób :::ląd po zbadaniu świadków og1:osił wyr0k 
wywołanych przez kommmcyę niezdroweg0 mięsa, tr)';ecich pomiędzy rodziną a wychowawcami mocą którego obaj podsądni skazani zostali na 
pożądanem byłooy, uie czekając oddania do i wychowawczyniami. pozbawienie wszystkich praw i zesłanie na osie-
użytku publicznego nowopn'jektowanej rzeźni, za- Nominacya. Nadetatowy lekarz m. Łodzi Kor- dlenie do mniej oddalonycb miejl3cowości Syberyi. 
prówadzić w Łodzi staeYIi hakteryologiczną i neliusz Gorski nominowany został pl'zez J . O. Upadłość. Pasywa firmy G. B. Dubowicz 
powiększyć personal weterynarzy, zwłaszcza, Księcia Imeretyńskiego etatowym lekarzem od l w Moskwie przewyższają ll/~ miliona ruhli. Za­
że stacye takie posiadają już niektóre małe września rb. na miejsce zmarłego lekarza ~ze- angażowane są najpowaźniejsze firmy łódzkie jak: 
miasta powiatowe, jak Pułtusk i inlle. kańsldego. Tow. ak . K. ' cheiblera, Tow. ak. 1. K. Poznań-

Ze słowarzszenia nauczycieli i nauczycielek Na przedstawienie prezydenta miasta Łodzi skiego, Tow. ak. Geyera, Tow. ak. Rosenblatta 
chrześcian w m. ŁodzI. Komitet biura informa- Rząd Gubernialny postanowił aby z nastąpieniem itd. na przeilzło 800,000 rubli. 
cyjnego przy I:ltowarzyszeniu nauczycieli cbrze- mrozów podczas zimowych miesięcy były na uli- Upadła firma egzystnjąca od bardzo dawna, 
ścian zawiadamia, iż biuro informacyjne stowu- cach mista um ieszczone 4 piece, dla ogrzewania cieszyła się uznaniem i wielkim kredytem. 
rzyszenia, przy ulicy Dzieluej :Ni! 31, otwarte się biednych ludzi i na opał takowych wyasyg- Z zarządu biura tramwajów. Kandydaci na 
jest codziennie or! godz. 7 do 8 wieczorem. nował z funduszów miejskich rb. 50. posady konduktorow tramwajów elektrycznych 

Zarazem kumitet upradza osoby ofiarujące Z cechu krawców. W poniedziałek 10 b. m. w Łod)';i zostali już zatwierdzeni przez zarząd 
i poszukujące pracy, ażeby podczas nieobecności w domu majstrów tkackich przy ulicy Piotrkow- biura tramwajów. 
pp. członków dyżurujących zostawiały pismienne skiej pod :Ni! 100 odbędzie się zgromadzenie maj- Imieuna lista przyjętych na posady konclukto-
ofert.y swoje u woźnego stowarzyszenia, który strów krawieckich o godz. 5 popołudniu. rów ogłoszoną zostanie w nadchodzący ponie-
przyjmuje takowe cudziennie od godziny 8 rano I Łodzianin balonem! Znany przemysłowiec działek. 
do 11 wieczorem. tutejszy A. Biederman::: bmł udział w wycieczce Z porządków sanitarnych. W wielu restaura-

Obecnie pl'7.ez pośrednictwo biura poszukują balonem, urządzonej przez Speltel'iniego w celach cyach zakąski na bufecie przykrywane bywają 
miejsca i lekcyj wykwalifikowani nauczyciele naukowych. W ubiegły poniedziałek o godz. 11 kloszami szklanemi, hy ochronić je od kurzu 
i nauczycielki jttzyka rosyjl:lLdcge, polilkiego, nie- przed południem \V)lniósł si~ balon "Vega" i much. 
mieckego, fnmClltlkiego, matematyki, lUuzyki w Sitten, zajęli miejsca w łódce: prof. Heim z Tymcżasem podobne zabezpieczenie zakąsek 
i wielu innych przedmiotów szkolnycb, tudzież Zurycbu, dr. M:lllrer, p:·of. Forel, prof. Hcrgetell I jest wprost błędnem, znajdujące się bowiem pod 
sumienni korepetytorzy i korepetytorki, zajmu- ze Strashurga Hpelterini i (II'. Biedermann z Iszczelnem nakryciem zakąl:lki prJują się bardzo 
jący się również i przygotowaniem dzieci do Łodzi. Aeronauci mieli zamiar popłynąć nad szybko i cuchn~ stęchlizną, co ujemnie wpływa 
średnich zakładów naukowych. Alpami w stronę .iezio\'a Barleńskiego, prądy po- na zdrowie konsumentów. 

badając je o rodzaj i charakter dolegliwości, -lecz nych odbywa się wedle pewuych przez władzę Błogosławiłem niebu : że nie mam corki do-
pomiędzy człowiekiem i zwierz~ciem zachudzi naukową przepisanych prawideł. rastającej, dla której zmuszony byłbym kupić 
przecież pewna róznica. Mianowicie? podobną książkę, bo doprawdy w niemałem zn3-

Tylko nie VI' Łodzi, gdzie lekarze niemcy Zmiana wprowadza się tylko na zasadzie wy- lazłbym się kłopocie, gdyby dziewczę zapytało 
k 'woli miłego zarohku nietylko leczą pacyentów, raźnego pozwolenia kuratora (Ikr~gu naukowegu. mnie o treść lub wartość któregolwiek z p0wyŻ-
z którymi rozmówić się nie mogą, ale nawet N auczyciel, zamierzający zmienić podręcznik, szych wydawnictw; gorzej jeszr.ze, gdyby zacie-
wybierani bywają jako ordynatorowie 'lakładow moźe to uskutecznić ty~ko na początku roku kawione tytułem postarało się o uie w tajemni-
dobruczynnycb użyteczności publicznej, rhociaż szkolnel;o. ey przedemną. 
na zasadzie procentowego dtosunku ludności Ilie- Przedtem atoli obowiąz~llly jest wykazać po- Czy zaś podobny wypadek moźe mieć miej-
zawodnie daleko częściej wypada im mieć do wody, dla których odrzuca dawny, a wprowadza sce, osądź ciekawa czytelniczko. 
czynienia z polakami aniżeli z niemcami. 1Iowy podręcznik. 

Rozmyślałem nad tern, czy etyka zawodowa Obowiązauy jest wyjaśui{~ hraki dawnego pod-
która zwłaszcza wśród lekarzy wysoko po\Vinn~ r~cznika i wykazać zalety propouomwego i wów­
być roz",iuięta, I!Oz\V~h~ na ~nyjęcie posady czas dopiero następuje zmiana, gdy władza nRU­
\\' podollllych okohczLlosclach, gdy nagle wyrwał kowa uzna powody za słuszne. 
mnie z zadumy głos mego przyjaciela. Podręcznik zmieniouyUl hyć nie może wcze-

- Dokadźc to? śniej jak po trzechletniem jego sto~owaniu. 
- A t):? - rrak ili~ podobuo dzieje w tutejtlzem gim-
- Ja do księgarni po książki dla mojej nazyum Illqzkiem, w którem od samego założenia 

dzie\\'rzyny, których je8li na jutro mieć n;e be- używaue są podręczniki te same, z nlllłemi bar­
dzie, przełożona zrol>i jej sceuę. Chodź ze mncą dzo wyjątkami. Nie wszystkie atoli średnie z&­
pugawęchimy po drodze. kłady naukowe w naszej Łodzi idą za przy kła-

Nie mail z wyobrażeuia, mój drogi-ile w cza- dem gimnazyum. 
sach obecnych kos)';tuje wyks)';tałcenie dzieci. Tak gawędząc do"zliśmy do kRięgarni, g-dzie 
Ponlijalll już opłatę za nuukę, ale te dodatki mój przyjaciel wybierał ksiąźki dla swej córecz­
wprost rujuują człowieka średniej zaUlożności. Co ki, nawiasem mówiąc panienki pietnastoletniej, 
ruk kupuj nowe klliążki, bo zeszłoroczne na nic ja tymczasem wziąłem do ręld pierwszą z brzegu 
się juź nie przydadzc~. Wiesz to przyszłe pol\:o- książkę, leżącą na kontuarze i przeglądać ją za­
lenie będzie bardzo uczone, jeśli wychowawcy cząłem. Był to kluc)'; do metody francuskiej de 
jego tak pilnie śledzą za postt;pem nauki . Lafossa , wydanej nakładem ward'/'uwskiej firmy 

- Alboż wiedza pędzi kllryercLlgiem, że n&- Kownera. Na odwrotnej sironie okładki dostrze­
wet podręczniki szkolue uajwyżej po roku juź głem ilpis ksiązek, które wydawca polecał czy ta­
.,;ię starzeją? jącej publiczności, między niemi za~ takie &rcy-

- Albo ja wiem. Dość, źe książki, które w I dzieła: ,,0 jlrol!tytucyi, ~ "Syfilis w starożytności 
r?k.u zeszłym .kup.iłem dl.a ~ziuni dziś .najzupeł-/ i średnich ~vie.kacb,· "No~atki starego. kawalera," 
~leJ okazały Slę meodpnwlCdllle dla Mam, w tym- "Jak wydac tll~ za mąż J być szcz~śhwą," "Wol-
ze samym zakładzie i do tejźe samej klasy. na kobieta", ,.Zyd wieczny tułacz," "Siedem grze-

- O ile wiem zmiana podręcznik6w szkol, cllów głównych~ itp. 

Jakimże więc prawem śmiał pau wydawca 
tak bezmy!ilnic reklamować podobne wydawnic­
twa na okładce ksiąźki, przeznaczonej do co­
dziennego nieomal użytku dla młodzieży szkol­
nej? Nawet przeoczeniem tł(llnaczyć się niema 
on prawa. bo to, co oddajemy do rąk młod)';ie­
ży haczuej przedtem uledz wiuno kontruli, wszel­
kie za~ 1.aniedbanie w tej mierze zasługuje na 
chłostq publiczną w jak najotl'zejszej formie. 

Nie gorszcie maiuczkich, jeśli chcecie mieć 
silne duchem i moralnie zdrowe spoleczeilstwo. 

Oświata tak dobrze może hyj sparod.Yowaną, 
jak sparndyowanem jellt o~wietleuie boczuych ulic 
Łodzi, nad kt6rem piecz~ ma towarzystwo gazowe 
desauskie. .\ 

Nieraz myślałem nad tern, ro dziać się hędzief!t 
przy znanem gapiostwie dorożkarzy naszych, gdy I 
puszc'lone zostaną w ruch tramwaje elektryczne? " 

Niechciałbym wówczas jecbać dorożką przez 
ulice KonstautymJwską lub Nowy Rynek , przęż"r 
który przechod zić będą wagony ze wszystkicłi '" 
linii tramwajowych i gdzie oprócz dorożek tylcl ' l 

bryK i wozów się kręci. Jak się oka.zało, nie- I 

tylko ja suszyłem sobie nad tern głowę. Kbnce­
flyonaryusze kolei elektrycznej, jako ludzie prak­
tyczni, poszli nawet dalej, bo zaprojektowali ma­
gistratowi, że zamiast 8 słupów zwyczajnych, 
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Sprawa węglowa. .Magistrat zwrócił tJi~ do 
władzy z proBbą o wyjednanie titałej taryfy za 
przewóz węgla d., \V arszawy kolejami dąbrow­
tJką i nadwiślańską, odpowiadającej 1 takiejże ta­
ryfie na kolei warszawsko-wiedeńskiej. WytiO­
kość tej opłaty nu obu liniacll wynosi ohecnie 
5,8 kop. od puda, ua kolei jeduak wiedeńskiej 
taryfę tę ustanowiono tylko tymcza~o,"vo, uiema. 
wi~c pewuości, czy, w razie przecięcia komuni­
kacyi ua kolei warsz.-"tiedeńsk1ej, można bydzie 
sprowadzać węgle inną drogą po t.ej tiuruej cenie. ' 
Okoliczuość ta, jak pitize "hur. Wan;z.", od",tre­
cza do pewnego stopuia konkurelltów od dziel:­
żawy tJkładów węgli nu placu Broni, brak bo­
wiem tJtałej taryfy przewozowej do miejtica skła­
dó,,' , uie daje im możności przyjęcia warunków 
dzierżawy, w których wyraźnie zal:ltrl'.eżona je::lt 
sprzedaż wymaganego zapasu po cenach, wedle 
taryfy kolei wiet.leńl:lkiej unormo\\ anych. Jednu­
cześuie /.arząd miej;:;ki stara ::lię o l1l',yskunie de­
cyzyi miuisteryum komunikacyi na przewo1, do 
Warszawy lladzwyczajnych transportow \vęgla 
w razie drożyzny, po I'.a obrębem normalnego 
ruchu towarowego na kolei wiedeńskiej. Wedłl1g 
umowy, zawartej z kopalniami, dowól'. w~gla 
w takich wypadkach mógłby być I'.więksl'.ony u 70 
wagonów dziennie, co niewątpliwie wpłynęłoby 
rychło na obniżkę ceny w :składach prywatnych. 
Idzie tylko o to, aby Ó"" tran:sport uostarC;t;ouy 
był najwyżej w ciągu jednej doby, co pr;t;y obec­
nych warunkach normalnego rucln~ towarowego 
byłoby niemożliwem. 'Yogóle magistrat pr;t;ygo­
tvwuje środki zapobiegawcze przeciwko ewen­
tualnej droży:i;nie węgli w l:lezonie bieżącym. 1'0- I 

lecono służbie targowej llIiej:skiej bac;t;nie kontro­
lować praktykowane obecnie celly węgli w I:lprze­
daży hurtowej i detalicznej i, "" razie zauważe­
nia jakiejkolwiek podwyżki, niezwłocznie donosić 
o tem zarządowi miejskiemu. 

Kąpiele ludowe. Przy budoml,llych domach 
tanich nlJesl'.kań fundacyi małżonków Wawelber­
gów, przy ulicy Górczewskiej, wzniesiony będzie 
osobny budynek na pomieszczenie kąpieli natrys­
kowych i łaźni parowej dla mieszkańców tycbZe 
domów. Kąpiele rzeczone, b a rcl\'. o pożądane 
wtej dzielnicy podmiejSKiej, zamiesl'.kanej przeważ­
nie przez ludność niel'.amożną, po wykończeniu i 
uruchomieniu, przejść mają pod Zarząd I<:omitetu 
kąpieli ludowych. 

Pożar. Onegdaj, okolo gOd'l. 5-ej 'l. rana, 
wynikł pożar we wsi Wola, gminy Czy~te, przy 
ul. Kościelnej, w wielkiej przędzalni bawełny 
Hejmana i KornbaLlma. Ogień wszczął się 
w budynku trzypiętrowym, głównym gmachu 
prl'.ędzalni. na l-em piętrze. Ogień powstał wsku­
tek I'.apalenia l:lię osi u jednej z ma8zyn i objął 
transmisye, a nastepnie bawełne i w'ewnetrzne 
urządzeni~. Już pl:zed przybyci~m straży ·ogie!'l 
przel'. przepalone podłogi i sufity przedostał ::lię 
na parter, wyżsl'.e piętra fabryki i dach, Hatu­
nek straży był harclzo utrudniony, głównie z po­
wodu braku wody, w ciągu jednak dwóch go­
dl'.in ogień opanowano, a około godz. 9-cj z rana 
ugaszono zupełnie. Cały oddział przędzalni na 
przestrl'.eni 7 -u okien długości i 9-u szerokości 
uległ, od parteru do dachu zupełnemu zniszcze­
niu. Od silnego żaJ;u popękały mury i grożą I'.a­
waleniem. Wszystkie mal:!l'.yny z08tały zrujnowane, 
spalił się też znaczny zapas bawełny. Ouzielona 
brandmurem część fabryki ocalała. Straty wy­
noszą około 200,000 rubli. Fabryka j0l:lt ubez­
pleczoną w warsza w skim Towarzystwie na sumę 
400,flOO rubli. Około 500 robotnikow pozostało 
hez zajęcia. 

Kongres dziennikarski 
w Lizbonie. 

Z "Gazety \,artJzawskiej. t. 

(Dokończenie. ) 
Zapis. Zmarły w tych dniach 11rl'.ędnik ma­

gistl·atu warszawskiego, ś. p. Felik~ Wojciechow­
ski, w testamencie jaki we wtorek otwarto w 
sądzie okręgowym, poczynił dwa ;t;apisy ]lO 0,000 
rubli na cele użyteczności publicznej. Obdaro­
waną mianowicie została kasa im . .Miano\vskiego 
i warszawskie rrowarzy~two dobroczynności. 
Wobu wypadkach z~lpisodawca postawił warunek, 
ażeby odsetki służyły dla oBób pochod~enia polB­
kiego i wyl'.naIlia rzymsko-katolickiego. S. p. Woj­
ciechowski po;t;ostawił również bogaty zbiór ryuin i 
obrazów oraz bibliotekę, co ma być Bprzedane i 
fundusl'.e l:ltąd osiągnięte wcielone do zapisu na 
n;ecz kasy l\lianowtlkiegu. 

Po lJOwrocie do hotelu i przebrawszy 8i~ 
grono polaków biurących l1dl'.inł w kongresie, 
udaliśmy si~ do puni Jerol:lch, polki zamężnej za 
niemcem tu · od lat, kilkunastu osiadłym. Na 
obiedzie tym spędzi:iśmy wel:lolo Cl'.al:l do godl'.. 

I 8-ej i udaliśmy się piechotą du poblil:lkiego Cas­
caell, gdl'.ie byliśmy świadkami cl'.arnjącej uro­
cl'..:Btości. Cały lJort t, j. jego pobrzeża, jak 
okiem l:liqgnąć były uiluminowanej na statkach 
zaś marynarki woj8kowej portugalskiej i na 
okrętach handlowych, gor/.a hl tysiące świateł. 
CascaeH i pr;t;ylegające do niego miejscowości 

-które wedle projektu mają stanąć na Nowyw 
Rynku, pOtJtawią tyleż ::llupów ozdobnych. zaopa 
trzonych w -l: latarnie gazowe i po jednej lampie 
elektrycznej umie::lzczą na każdym l:lłupie. Przy­
tern miaBto latarnie gazowe palić będzie wedle 
swego życzenia i na BwÓj rachunek, lampy I'.UŚ 
elektryczne I'.uświeci w porze wieczornej I'.arząd 
tramwajów 11 e z p ł u t n i e i palić je będl'.ie 
dopóki "rucll tramwajów nie ul:ltanie. Magistrat 
ofertę prl'.yjął, bo słupy nie tylko zapewnilyby 
wygodę i bCl'.pieczeństwo mieszkańców, ale nadto 
ładnie ozdobiłby Nowy Rynek. 

Inacl'.ej atoli na t~ kwe:styę zap!ttrl'.ył się za­
rząd gazowni, na grzeczną buwiem od.:zwę kon-

• ccsyonaryusl'.ów kolei elektrycznej, aby dozwolił 
oświetlać elektrycznością proponowane 8 lamp, 
odpowiedział w impertynencki Bposób odmownie, 
nie zgadzając 8ię przytem na przeprowadzenie 
rur do urządzonycb na owych słupacb latarń ga­
I'.owycb. Tym sposobem dobre chęci koncel:lyoua­
ryus'l..ów tramwajów rozbiły się o I'.łą wolę ga­
ZOWlll. 

Ale bo teź doprawdy zabawni Bą ci panowie 
ou tramwajów! Co bowiem może rozczulać ga­
zownię wygoda i bezpieczeństwo łod'l.ian~ Oni 
tu przy byli po złote runo, nie zaś by tro~zczyć 
się o ko.ści i łby baranie, tak zakute, że nawet 
o plemiennej solidarności pojęcia nie mają. 

Bo gdy niemiec, francuz, anglik, amerykanin, 
kupuje wsz)"l:!tko u swoich, w rzadkich tylko wy­
padkacll korzystając z usług obcycll, my staran­
nie omijamy sklepy 1'l)lskie. nawiedzając je 
wtelly tylko. gdy kupiec -chętnie udziela kredytu 
i o należno~ć dYl:!kretnie nie upomina się lligdy. 

Janus". 

to kąpiele morskie mie8zkallców Lizhony. 
Ot.óż we WSZ) stkich willaeh nadmorskich 
palono ilurnin3cy~, a wczasie u c I'. ty lIH 

nasz~~ cześć wyprawionej, ze statków na oceanie 
stojących puszc;t;ano ognie l:lztuczne. Wróciliśmy 
koleją do Lil'.hony dopiero () godz. 2 cj po pół­
nocy. Prl'.eglądanie operatów kongresowych I'.a­
brało mi cl'.as niemal do godl'., 4-ej nad runem, 
a o godz: 9-ej trzeba już było być w sali Towa­
rzystwa geograficznego, gdzie odlJyło l:lię ostatnie 
posiedl'.enic kongrcsl1, nitJzmieruie ożywione i za­
końcl'.one uchwałą odbycia kongresu w roku 
przysl'.łym w Rzymie, dokąd zaprosił nad jeden l'. 
\V:~ochów mową wygło:s;t;oną 'po łacinie. 

Dzień ten zakończyliśmy w wielkiej arenie za 
miasf-em, gdzie na naszą czeŚĆ l1rządl'.ouo walkę 
Lyków, której przyglądało się około 15,000 wi­
dzów. Otóż musl'.ę przyznać, że ta uroczystość 
nikogo z nas, prl'.ynajmuiej polaków, nie zachwy-

\ ciła. Walki byków w Portugalii nie są to walki I jak w Hiszpanii, gdzie torreador zakłuwa byka 
, szpadą, nie l:lą więc krwawej byk Wpl1szc;t;any do 

areny ma na rogi ;t;ałożone pochwy :skórzane, nie 
może więc rozpruć konia lecz uderzeniem swego 
cielskia moie jeźdźca z koniem przewrócić .lub 
banderilot:ia stratować; cala więc walka z by­
kiem na tem się ogranicza, że jeździec i bande-

I rilosy rzucają na kark hyka rodzaj strl'.ał dłu­
gich na metr (banderille) zakończonych gwo:i;­
dziem, który się wpija w kark hyka i doprowa­
cha go do szaleństwa, walka więc j-etlt tylko 
drażnieniem biednego zwierz~cia, kt(n·e goni 
jeźd:i;ców i banclerilosow uciekającycb przed nim 
i pl'zel:lkakujących za bary erę, rodzaj parkanu, 
okalającego areną. W oCl'.ach naszych wpusz­
czono kolejno ośm bykow, z którycll żaden nie 
zgill<lł i żadnej uie zrobił ofiary. Był to wi~c 

wobec biednego zwierzęcia popis gimnastyczny 
banderilosów , przystrojonych w kosztowne kos­
tyumy i przeskak ujących baryerę. 

I takiemu to widowisku przypatruje się w 
Portugalii kilkanaście tysięcy osob I'.e wSl'.ystkich 
sfel: społecl'.eństwa. Jak zaś to widowisko jest 
lublanelll, mogę przytoczyć, iż przez Cl'.as mojego 
czt~rodnio\\'ego pobytu w Lizbonie, było to je­
dyll1e miejscc, gdzie widziałem śmietanke towa-
rzystwa lil'.boiJskiego. • 
. Wrociliśmy z tej "za.bawy" O 7 -ej wieczorem 
1 oddaws~y je:szcze kilka wizyt pożegnalnych­
postanowIłeru z Lil'.bony wyjechać. Przyl'.nać 
zaś muszę, iż :stolicę Portl1galii l'. żalem opusz­
c~am, od jutra bowiem zaczynają Riq dopiero wy-

. CIeczki po kraju, mianowicie do Thomal'u (wiel-

I 
kie fabrY,ki P?rCelal~y), wyuieczka. morzem i po 
Tagu, ktory Jak w!Udomo pod Llzboną wpada 

I do oceauu, wyciecl'.k,t do miasta Torto i Pam-
pilhosy. do Volla No"Ve de Gnya i Leixoes. do 
Alto DOllro i. t. d. Wszystkie te wycieczki mają 
kończyć pr7,yj~cia, jakie dla członków kongresu 
urządzają prl'.emysłowcy, kupcy, właściciele fa­
bryk willnic-i:lłowem wl:ll'.yl:ltkie warstwy. 

K a gościnnoBć portugalcl'.yków uie możemy 
n~rzeka0, bowiem więccj niemal gniewać się na 
mcll należy, iż dla 24:3 prl'.edstawicieli dzienni­
kar::ltwa przybyłych z różnych stron świata, ocl­
rywaj.ą się od ",wych zwyldych ;t;ajęć. Chcą wi­
doczllle abyśmy o ich cudnym kraju I'.achowali 
jaknajlepsze wspomnienie, a zachowamy je na 
zaWi:lze, bo umi"lll płacić sercem za serce. 

Kończąc h,t. uiuiejsl'.Y 11IUS;t;ę nadmienić, iż 
Lizbona jest miastem niesłychanie taniem j wszy­
BCy tu przybyli polacy, mie~zkają w hotelu Ave­
nide Palace najlepsl'.ym w Lizbonie j ~o do mnie 
za~ml1j~ bardzo ładny pokój, jadam dwa razy 
dZlenl11e I'.nukomite śniadauia i obiady l'. winem 
l'.apluciJem I'.aś za pięć dni pohytu 1·!,000 rejsó~ 
t. j. około 21 mbli! Tylko ten ich racbunek nl1 
tak drobną monetę jak rejs jest śmiel:lzny, ciągle 
się liczy na setki, ty8iące i dziesiątki tysięcy-

,. jakby się było w kraju miliardów, gdy tymcza­
I f'elll Portugalia fimw8owo bardzo żle stoi, a jej 

I 
handel i przemysł jest przeważnie w reku anO"li-

I 
I 

I 
I 

I 

kó" i niemców. Śt_ L.." 

z ~ raj u. 

Brzeziny. W niedzielę dnia z h. m. p. Ed­
mund Dobrl'.ański, w laściciel dóbr N adolna l 

Kl'l1szel wygłosił w mieście nuszem odczyt ,,0 
spoleczuem znaczeniu zaprowadzenia monopolo­
wej sprl'.edaży trunków i IIrgaui;t;acyi i4lstytu cyi 
kuratoryów trzeżwości. 

Prelegent zac'/'ynując 011 epoki nałożellia wy­
l:lokiej akcyzy od produkcyi i kommmencyi trun­
ków wyskokowych przed::ltawil cały ohml'. usiło­
wall podj~tyeh przez państwo celem ukrócenia 
pijaństw<\ i zgubnych jego skutków, uprzytomnił 
w barwnych l:llowach rozkh\dowych i demorali­
zacyjny wpływ dawniejsl'.ych I:ll'.ynkow, wykazy­
wał I'.łe następ:stwa pijaków, prl'.eciwstawił to 
moralnym prowadl'.eniem życia, oral'. zaznaczył 
potrzebę starannego wychowania dzieci. 

I 
Prelekcya znalal'.ła szerokie uzuanie, a l'. ilo­

ści chętnych tiluchaczów, wywnioskować można, 
I ja\;: p,ożytecwe byłoby od01'.yty takie populary­
zow~tc-

Radom. Za zezwoleniem władzy radomiacy 
usilnie się krzątają okolo zbierania fundullzu na 
mający się tu budować kościół. Utworzono w,tym 
celu komitet, który wyłączllie poświęca swą 
działalność tej ważnej l:lprawie, aby nowa 
świątynia odpowiadała ze wszech miar· tak du­
żemu miastu, jakiem jest Radom. 

- POrLhlZOna w nGa:;:ecie Radomskiej" kwe­
stya zawiązania tutaj :spółki mięsuej, prl'.yjętą 
została przez mieszlmllCów miasta z zapałem. 
8zcl'.ególniej gOllposie Radomia z radością powi­
tały ten projektj widocznie kwestya mięsna do­
kUCl'.yła im już należycie. 

Dąbrowa. Kopaluie węgla kamiennego w Dą­
browie wydały w prl'.eci~)gu pierwszych 8 mie­
si~0v roku bieżąeego (od stycznia do września) 
100,721:1,965 pudów węgli kamiennych. Produk­
cya w porównaniu z takimże okresem cl'.asn 
w roku przeszłym, kicdy kopalnie dostarczyły 
tylko 14:3,450,:365 pudów tego węgla, powięks;t;y­
ła się o 13,27D,600 pudów t. j. o 0,3%. 



Jedwab'. 
'i'yle mamy w .Łod~i do c~yuieuia ~ jedwa­

biem, tą cienką, błyH~c~ącą nitką. Rohotnicy' 
:l11ają ją jako uić mocną i bardw wytr~ymalą, 
panie wied~ą, ze dobry gatunek jedwaoiu daje 
!':iuknię piękną, lekką i trwałą. 

A któż materyał na te nitke przedzie? 
Zapewnie wiedzą wszyscy. {e gąśiennica jed­

wab przędzie i stąd powstaje owa nić lśniąca. 
Przetwór jedwabiu jel:lt dosyć tikomplikowany. 

Gąsiennica wyc.l'l;iela z d wód I otworów por! 
pyszczkiem substancyę kon~ystencyi rniodn, ktbra ' 
na powietrzu bardzo prędko krt.epuie. 

l\Iillaret \\' Ka.,v.allie. 

Z tej wydzieliny wydobywa się nić kleista. 
'Nić tą pot1'l.eba pozbawić kleju za pomocą go­
towania. W wodzie wrzącej rozpuszcza się ten 
klej. 

Druga powłoka z białka, a wewnątrz znajdu­
jemy istotą nici, utworzonę z suhstancyi azoto­
wej, zwanej s e r y c y n ą, c/\yli fi b l' o i u ą, któ­
ra prócz w nitkaeh jedwabiu znajduje t;ię w nit­
kach babiego lata. 

HOZ W OJ. - Sobotu <lui~t 8 pazd~iernika H,9"S r. 

OOŚĆ jej wynosi pomiędzy 0,013 a 0,026 milimetru. 
Z tak cienkich wł6kien odpada wiele. Początek nitki 
odn~uca się zupelnie z powodu zbyt kruchego 
włókna, koniec zaH zmienia sie w mase zbita, 
tak. że ją rozerwać nie podohna~ ., 

Hodowcy zatem otrzymują z owycb 3,700 me­
trów zaledwie 300 do 600 metrów, a jeszcze 
trzeba ;j do 20 włókien połączy f: na jedną nić. 

Z tycli nici tworzą siq dopiero n!ljr6żnoro­
dniejsze tkaniny, które w handlu noszą nazwy: 
o r H a y. t r a m a, m a r a b a t, p e l a, li: u i:l i r 
lub j e cI w a h kor d o n k () wy. ' 

Gruue w<~J'~twy z kokanów słuzą do wyrobu 
materyi, która zwie i:lię no r e t. Tu zuzytkowy ... 
wa się owa szorstka przędza jedwabników, któ­
rG!, one rozpoczynają budowę kokonów. 

Jedwabiu tegu nie rozwijają, tylko gręplują 
i czeszą, a następnie przędzą. Tkaniny z tego 
materyału otrzymywane są mniej delikatne 
i f!lautizego blat;kn, niż z prawdziwego jedwabiu. 

W tern wtizystkiem trzeba zazna0zyć, :i.e je­
dna suknia, którą panie llU;;Zą, pociąga za sobą 
zgon parnkroć ty::lięcy i::;tot. 

Poczwarlm bowiem przemieniając się w mo­
ty la, przegryza nitki i psuje cały kokon, żeby 
tego nie lwzyllila, przed zamieniem tern-hodowcy 
zabijaj~ poczwarki, przenosząc je w gorącą tem­
peratur~, wynoszącą 57 do 75° ciepła. 

W tej tenl peraturze gąsiellnica żyć przestaje. 
Hodowla jedwabników rozpo0zęła się w Chi­

nad], J.iodobno nu 4000 lat przed Chrystusem. 
Obecuie najwięcej jedwabiu dostarczają: 

Chiny, Japunia, Pc.rsya, Francya, Włocby, lIisz­
pania. i Algier. 

Pod W ari:lza wą za rogatką Belwederską za­
łożył Bugllcki hodowlę jedwabnika, ale ta nie 
tlała odpowiednich rezultatbw. a od czasu poja­
wienia się choroby jedwabników w Europie t. j. 
od 1856 roku, którą zwą muskardyną, główną 
uwagę 'l,wrócono na jedwab przywożony w Azyi. 
Dużo tego jedwabiu szło z Persyi, a kupcy, zwła­
szcza francuscy odnaleźli dobry gatunek, kto­
ry przeważnie na dwory dostarczali W mieście 
Kaszauie w prowincyi Irak-Adżemi. 

Miasto to liczy około 50,000 mieszkauców 
i słynie włuHnie z wyrobu jedwabiu, oraz na­
c'!.yń miedzianych, które na całą Europę, jako 
starożytne, zllbytki rozchodzą się. 

Kai:lzan OdZlll1CZa się jeszcze swoim meczetem 
ktory ma bardzo wyHoką wieżę, wystawioną umyśl­
uie pochyło. Wieże takie są kouieczce przy każ­
dym meczecie, a arabowie nazywają je mi­
nareh (po persku minaret), czyli miejsce ~wiatla. 

Wyznawry mahometańscy nie llzywają dzwo­
nów do zwoływania :;ię na modlitwę, tylko z wy­
sQkicj wieży, u której utworzone są kruzganki, 
muezzin pięć razy dziennie wzywa muzułmanów 
do modlitwy. 

Pierws'l,a taka wieża, pierwszy minaret miał 
być wystawiony w Damasiw za Kalifa Walida 
w 88 r. hedziry (710 po Chrystusie). Potem 
i w Euro!1ie majstrowie starali się oto, wykazu­
j~c swoją sztukę, aoy przy niektó.ry?h kościołach 
wzuie~ć wieże krzywe. I rzeczy\VlŚCIe wieze te 
dotąd stoją, a najuardziej z nich pochyła znajdu­
je się w Pizie. 

5 

że w wymysłacb niemieckich widzę pewien, przy­
puśćmy, że minimalny procent prawdy. ' 

Choćbyśmy bowiem pominęli milczeniem inne 
zarzuty, to czyż niesłowność i niepunktualność nie 
są u nas rzeczą tak pospolitą, jak w lasach na­
szych sOHnina, a w zuożu naszem kąkol. 
. Każdy z nas ma w pamięci połowę łacińskie­

go przysłowia: "verba. vo1ant" (słowa ulatują), 
i zgodnie z tern szafuj e na prawo i lewo słowa­
mi, jaku rzeczą bez wartości i która do niczegt> 
nie zobowiązuje. 

Panowiel-mówi do stowarzyszonych prezes 
nowoza.wiązanej spółki-gdy instytucya nas;r,a 
stała się już szczęHliwie faktem do];:onanem, mu­
simy przyszłą jej działalność omówić. Zapraszam 
panów na ogólne posiedzenie, które odbędzie sitt 
dwudziestego bieżącego miesiąca, punktualnie (I 

godzinie 6 i pół wieczorem. Liczę, że wl:lzyscy 
członkowie stawią I:lię w komplecie, gdyz tego 
dobro spółki nieodzownie wymaga. . 

Dwudziestego, we czwartek, punktualnie o (j 

i pół po południu, w miejl:!cu oznaczonem Wl:!zy­
scy członkowie w kuruple0ie-są nieobeclli. 

Istnieje jakaś umowa pomiędzy członkami na­
szyqb stowarzyszeń, że nigdy pierwszych wezwań 
na posiedzenia uie słucbają. N akształt warllzn w­
skich maskarad, dopiero tr'!.ecie lub C'lwarte po­
siedzenie nominalne bywu zwykle w ntlszyoll in­
st.ytucyach pierwszem posiedzeniem f'aktY0zuem. 

Tylko, na miłość BOl:!ką, nie zrób mi [lau za­
woduJ-upomina kto~ rzemie~lnika, ktbreIllu po­
wierzył ważną robotę. \Viadomo panu, że nara­
żony hyłbym przez to na wielkie 8traty. · 

Rzemieślnik )Jrzyrzeka, CZę8to nawet uwuwę 
lllltną stwierdza kontraktem pi~miennym, i o za­
kład-roboty na termin nie wykańcza. Na ztll:!a­
dzie kontraktu mógłby być pociągany do odpo­
wiedzialności sądowej, nikt go tam nie eiągnie, 
gdyż u nas podobna surowoŚĆ "nie jest we 'tJwy­
czaju". Gdzie W8Zyl:!Cy grzeszą, tam, ktoby I:lię 
wyrwał z nawoływaniem do cnoty i karą na 
grzeszników, zYElkałby sobie tytul-Filipa z Ko­
nopi. 

Mówił mi pewien przedsiebiorca robót budo­
wlallych, że wciągu trzydziestoletniej praktyki nie 
zdarzyło mu się ani razu spotkać rzemieślnika, 
który by dostawił robotę w terminie O'l11aczo­
nym. 

Doprowadziłoby mię do ruiny,-dodał-gdy­
bym nieurouił się pewnym specyalnym systemem, 
który i innym zalecaru. ystem ten jest bardzo 
prosty. Polega ou na tem, że gdy robota potrze­
bna na święty Michał, zamawia się ją na święty 
Jan, a gdy pragnie się ją mie0 w tym o:ltatllim 
termi~ie, J'ohi się kontrakt z clostawcą"zuraz 
po Nowym Roku." 

Przez długi czas sprowadzaliśmy wl:!zelkie ma­
szyny wyłącznie z fabryk ~agranicznych, gdyż!w kra­
ju .ich nie wyrabiano. Rzadkie hywały wówczas 
wypadki nieporozumień pomiędzy zamawiającym 
a fabryką. Dzi~, ostrożni i zabiegliwi przedsię­
biorcy mó~yią gło~no, a nawet i piszą wymownie 
o potrzebie popierania fabryk krajowych, gdy im 
jednak zależy, uby mieć maszynę w 0zusie ści~le 
oznaczonym, to ją sobie cichaczem sprowadzą 
z zagranicy. 

Gdy zerwie się małżeństwo przez to, że krawiec 
nie wykończy na termin Hlubnego fraka, o to 
mniejsza.-jakże bowiem często człowiek żnluje, 
że l:lię ożenił. Ale bywają wypadki, że wskutek 

___ lniedostawienia na termm ma8zyny, przepada ea-
łoroczna "kampania" przemysłowo ·.rolna. W ów-

"Kuryer Polski" pOJ'llszył sprawę przysłowio- czas naturalnie, wbrew zwyczajowi, i sądy mi e-
wej naszej niesłowności. szają się do :;prawy. 

Oto co o niej pisze Sodalis: 
Uczmy się, uc~my zaws~e: uczmy od każdego- Z kolei wspomnę o powszechnem lekcewaze-

nawet od wrogów swoich. nin korespondencyi. Fenomenem jest u lias czło-
Nie lubię jeździć do niemców-mówiła mi pe- wiek, który prędko i dokładnie odpowiada na 

wna polka niemieckiego pochodzeuia,-bo, uwa- list.y.A zaniedbnje się ten obowiązek w stoslln-
żając mnie za swoją, wygadują przedemną nie. kucb nietylko prywatnych, lecz i bandlowych, 
stworzone rzeczy na polaków. przemysłowych i t. p. Tracą na tern obie struny; 

Qóż takiego wygadują?-8pytałam. traci ogólny bieg interesów, traci wresz0ie p()~re· 
Ze polacy są nieclllujni, zaro'!.umiali, pomia- dnio i całe bogactwo krajowe. 

tający innerni; że mają Jllucby w llO~ie, pierze Kto prowadzi nieco rozleglejszą koresponden-
we włosach, i dziury w kieszeni, że nie stawiają cyę, wie dobrze. i~ często prędzej i lepiej zala· 
się nigdy na słowie i niedotrzymują zobowią- t \Via się interes listowny z Paryiem, Londynem, 
'!.ań. a nawet Ameryką., niż-gdy się mieszka w War-

Niechciałem w oczach tej pani okazać się więk- szawie-z Warszawą· 
Rzym polakożercą, niż niemcy (zashlżyłbym w ta- Chcąc nadać u nas najdrozHzej sprawie bieg 

Oprócz t.ego jedwau zawient wosk, tłuszcz, 
a w powłoce ze" llętrznej pewieu barwnj!;:. 

I kim razie na miano .samojeda" ,) odpowiedziałem prawidłowy, trzeba uciekać się koniecznie do i jej tylko nieokreślouym ruchem głowy. bodźców. 
To omotanie gąsiennicy jJrzynosi okoko :3.700 

ltIetl'ilw dług:l! nitkę. niezwykle cienką, ho gTU-

: W tej cbwili jednak, gdy mię ta polka o nie- Znami~nną w tym względ'lie odpowiedź usl.r-
j mieckim nazwisku lIie sły:;zy, wyznam otwarcie,; szałem niedawno od pewnego zakładu rzcmie:lui-



czego. Gdym w oznaczonym przy umowie termi­
nie pO!lłał po robotę, odpowiedziano mi: 

Nie przypomniał pan, myśleliśmy, że uie 
pilno ... 

NiedoHć zatem u nas rzecz jakąś zamówić, 
trzeba jeszcze stać nad wykonawcą i obowiązek 
jego przypominać mu-często w sposób bardzo 
energiczny ... 

Z łódzkiej szkoły handlowej. 
Egzamin i sesye przyjęć dziś o godz. 4-ej 

tiię zakończyły. 
Pod ujemy d z i s i a 1 l i s t ~ P r z Y jęt Y c h 

n c 't.. n i ó w, która wynosi 397. Z tych przyjęto do 
wstępnej ni~szej 44, do wstępnej 132, do pierw­
l:izej 132, do drugiej 4-1 i do trzeciej 45. Tym 
sposobem wstępna wyż!lza i pierwsza klasa bę­
dzie miała po trzy oddziały, reszta po jednym. 
Lokal cały w szkole handlowej został zajęty. 

We czwartek rozpocznie Rię nabożeutitwo dla 
pra\\'oslawnych, które zotitanie odprawione o go­
d:duie 12. Prawosławnych przyjęto sześciu. 

O godz. 9 rano w piątek zbiorą się katolicy 
i el\'angielicy. Uczniowie katoliccy udadzą się 
do ko~cioła św. Krzyża, ewangielicy do św. 
Tr~"'icy . 

W sobotę rozpoczęcie lekcyi. Uczuiowie wy­
znauia moj~e!l't..Oweg(l udadzą się do syuagogi. 

Zostanie tegoż dnia podyJ.:.towauy plan i pod­
ręczniki. 

Przygotowawcza klasa (oddz. młod.) 
1ft. Reks, Rychter. C1.echowtiki. Kolman, Boelnue, 
Jokel, Surzycki, Wężyk, Iżycki, Pufke, Nasierow­
ski, Szaszkiewicz, Kotszker. Miille!', Knopf, Bie­
lik. Zieliński, IlnilJki, Lewandow,,;ki, Knedel, Ja­
niszewtiki, Hugo. Geppert, KeHer. Kowalewski. 
Rappaport, R01.engard, Czerniak, Glik, Kiejlson, 
Lacbberg, Magazanik, Lubawski, Rajgrodzki, La· 
zel'son J., Frejman. Gliksman, Wajuberg, Rundo, Lu­
njak, Szenborn, Grinbel·g. Ludzki, Lazerson. 

i Przygotowawcza klasa (oddz. !ltar.) 
Sztolc, Meisuel', Lawacz, Ende, Dmże, Hartmam, 

Kin:hhof, Kracz, Geyer, Górskij, l{ejter, Bmiech'l­
wRki, 1'ymowski, Ciupka, Czajkowtiki, Sztom, 
Mauicjlls, Dudkiu, Kokowski, Kalinowski, KalJzo­
rowski, Wróblewtiki, Wolt'. Berg, Radke. Lange, 
Rie'l1ter, Luba, Mertin, Pilg-er, Mertin, Falcman, 
Bid lJl'lwtn , Jan~emlt()wski B. Jarzembow!lki S. Ti­
zen, Kolczyńtiki, Kalinowski. Knjat, Kozauecki, 
~lHkie\Vicz. Pryliński, Brollikowski, Rez.er, Opeliń­
ski, Bartoszewski, Rejs, Bontkiewicz, Liptizyc, 
Liudeufeld, Lanliau, IIirszberg. Wizel, Poznański, 
Rozent.all, Rajgl'odzki, Słomnicki, Tubjasz, Barciu­
ski, Mendelson, Cauzmer, Cllllzen, Halpem, Kir!lz, 
Berlin, Abramowicz, Icektion, Herc, W. Kirsz, Lu­
ksenburg, Rol!.lzt.:ljn M. Goldsztadt B. Besser, 
Hak. Rutszteju, Glik, Warszaw!lki, Krakowski, 
Grodeilski, Jedlicki, Sommer, Szylde, Weyrich, 
Riksz, Becbtold, Falzrnan, lIinc, Wever, Ejzenhraun 
Bl'tld"wski, Bek, Werncr, Sztejngauer, Fiszer , 
Hauptt'leisz, Jerczyński Dybczyński, Bofman, Szmi­
deI, :-)zicht, Iollu, Sztencel, Krebti, Wróblewtiki, 
WellC'ke, Gusc, Stawowi,tk, Rllprecht, Kosenko, 
Jatitrz\;bski. ~:i.teucel, Z,LbłolJki, :Mauer, Lultiń­
ski, tlilbers'lotejll. Heller. Mal'k.,wicz, Płockel', 
Folmau, :::l'lot.cju, Ejzner, Fuks. Goldring, GlllS­
bel'g, R~binpl'son, Kabac'lonik N. Kabac1.11ik A. Lu­
ltiutiki, N ejhau!l, Stl'ykowtiki. Gotbelf, Bogacki. 

I klasa. 
Polkowski. Olejnik, Nast, Michel, l\Iitelsztedt, 

Lipski, Zellger. Gessner, Szmidt, SzullJ, Fogel, 
Rassahlki, Rychter, Rudolf, liiller, Wutke, Aga­
ter, Abel, Pl'zezdziecki, Pilipienko, Nakielski, 
Lokwald, Kierzkowski, Kłapcia, POtipiszyl, Ko­
siński, Domaullki, Gradowtiki. Czekański, Cichec­
ki, Szmidt, Fl'ydenhel'g, Tngeman. Tchorzewski, 
:::limikowilJz, Rychlińt!ki, Wrocki, Wścieklica, 
Wentike. Beutkowski, Buczwiński, Berkowicz, 
Buława, Mm·tiu, Ulrych, Baum, Wadzyński, Gros­
timan, Kindermau, Leman, Kułakowski, Altenber­
ger. Pejkiert. Lutrotiińki, Jarisz Sauer, Gregol', 
'1'it1., Machnik, Wedrych, Kinsberg. S1.retel', Fe­
lik:,; (Gliksmlln), IIalpel'll, Fl'enkiel, Wejnberg, 
Wol, Wal's'loawski, Wejsbrem, Mandels . .frIarkull, 
J~lknhowicz, Kociolkowtiki, Saks, Kernballm, Glik, 
Bal'cilltiki, Pawłowicki, Berlin D., Apostoł, Ber­
li1l M., Wejnreb-Wirski, ,Grawe, Nejmal'k W., 
Nejlllurk P ., RozenbllllD, Zmigrod, Zlatin, .frIar-
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kus, Nejmark, Tyktin, Brou!lztejn, Fabian, 
S1.teju, Golsztejn, Krototizyński, Minc, Grinbel'g. 
IIols1.tadt, Kurcweg, Modrow, Rychter, Urbański, 
Szulc, Hautpflejsz, Kryze, Ostrowski, Sztiller, 
Jakobi, tlzubert, Dobrowolski, Kin, Kadiński, 
Ciesielski, Wagner, Galewbki, Fuks, Kabacznik, 
Pucman, Liskier, Szykier, Goldberg, Epsztejn, 
Winokur, Rejman, KuIecki, Sołowiejczyk, Russak, 
Szestakowski, Glazer, Goldbel'g, Gurewicz. 

II klasa. 
Krajewski, Hermes, Szwarc, Schiisler, SchuIc, 

Macuer, La.wacz, Mayer L., SzymańŁlki, Kryget, 
Kamiń8ki, Lange, Galwicz, Guze, Wojnowski, Foss, 
Pestkowski, Matys, ~Iużewtiki, Rate, Rządkowski, 
Wilczyński, Geyer, Bayer, Gliksmau, Heymat;l, 
Gl'intizpan, Bukiet, Eizner, S1.enfeld, Gliktiman, 
Krotoszyński, Jakubowicz, Glazer, Borinsoll, Wol­
berg. Rudnik, BOgllCki, Wilczyński, Birencweig, 
Milnikel, Ende, Schmidt, Friedman. 

III klasa. 
Wagner, Knapski. Keilich, Falcmau, Lubień!lki, 

Mees, Orzełowski, Taucllert, GOl'ilki, Lipiński, 
Konopnicki, Mantey, Sojecki, Walman, Górski, 
Albrecbt, Fidler, KroI, WaHielewski, Jacynicz, 
Pieńkowski, Komornicki, Cbodakowski, Nejman, 
Markus, Lindenfeld, Mazur, RozellIJlulll W., Bediu, 
Donhin, Dancig, Merlińt>ki, Lindenfeld, Chawkin, 
Szapiro, Ruudo, ,Gliksmull D., Konar!lki. ł{ozen­
blum J., Gliksman R., Macher, Turski, Grunwald, 
Bronikowsld, Felten. 

T e a t r. 
Wczoraj w komedyi BissomL .Zazdro-

śnica" z "l przyczyny naglej ch,!rohy p. tltefa­
nii Gromniekiej wystąpiła w roli Ze.rminy p. Wła­
dysława Ordon. ArtYlltlm <lo,,;tała rolę prawie 
przed samem poduiellieniem zasłouy, nie miała 
więc czasu nietylko wniknąć w jej treść, lecz 
wprost połapać się w sytuacyi. 

Pomimo 1.0 p. Ordon, id~c 'loa intuicyą pra w­
dziwie utalentowanej aktorki, llietylko nie zepsll 
ła roli, ale wywiązała się z niej o tyle zadawal­
niające, że przeciętny widz uie wiedząc o rze­
czywistym stanie rzeczy, nie przypuszazalhy na­
wet. ii p. Ordon wy~tąpiła na scenę bez żadne­
go przygotowauia. Swiadc1.Y to bardzo dO~ll'ZC 
o zdoluośriach artystki i jej przytomności umy-
8łu, lec1. dyrekcya powinnaby uniknąć podobnych 
doświadczeń, w danym wypadku mogących 
narazić sztukę na poważny szwanle Zapobie­
gnie temll dublowanie ról, co przy obecnym per­
sonelu naszego teatru byłoby chyba możliw~m. 

Tele~rl'alny. 

Petersburg, 8 października. Najjaśniej8zy Pan 
przybył do Lihawy. 

Zgierz. 8. Październik. Jutro o godzinie 
2-gej :)0 połudn iu w niedzielę, otwarcie szkoły 
handlowej 1.g'ierskiej. 

Wiedeń, 8 października. Mini!ltrowie hl'. Tł1llU 
i dr. Kaizl, a może i har . . Dipauli udadzą się 

w poniedziałek do Pesztu, gdzie t.raktowaĆ hędą 
z rządem węgiersk im o trzymieflięczne prowizo­
ryum ugodowe. Rząd węgierski z góry skłonny 
jest do tego, 1.ważywszy, że i parlament węgier­
ski na czas oyskusyi ug.)oowej ukońc1.Yć nie zdo­
ła. Z innej strony mówią nawet o moiliwości I prowizOl'yum polrocznego. 

I 
Paryż, 8 pa~dziernika. Dzienuiki zapowiada­

ją upadek gabinetu Brissona po otwarciu izh. 
I nMatin" oświadcza natomiast, że gabinet popie-

I 
ran~ będzie silnie pr1.ez umiarkowanych republi­
kanow. 

Paryż. 8 października. Komisarze Stanów 
Zjednoczonych postawili na po!liedzeniu dzisiej-
szelll konferencyi następujące trzy żądania: Ma­
nila i cała wyspa Luzo:.! przechodzą na własnosć 
Stanów Zjeduoczollyl.'h; Hiszpania zrzeka si~ 

wszelkich praw zwierzchniczych cIo reszty wysp 
l!"ilipillskich; sąd rOI"lemczy rozstrzygnie o pl'ze-

jęciu i pokryciu długu państwowego, ciążącego 

na Filipinacb. 
Londyn, 8 października. "Times~ u8karża si~ 

na ustawiczny wzrost wpływu rosyjskiego w Pe­
kinie. 

Waszyngton, 8 październik. Rokosz indyan 
w stanie Minnesota przybiera coraz groźniejsze 

rozmiary. 

Madryt, 8 października. "Imparcial" zapewnia 
że rozpoczęta manifestacya floty na wodach chiń 
sldch dowodzi istnienia amerykańsko· angielskiego 
porozumienia się, mającego na celu przeszkodzić 

mocarstwom do sprzeciwienia się zamiarom Sta­
nów Zjednoczonych w sprawie Filipin. Wypadki 
te nie mogą pozosta.ć bez wpływu na obrady pa­
ryskiej konfereucyi pokojowej, 

Paryż, 8 października. Z powodu groźnej po­
stawy bwiętujących robotnik6w, zażądał Brisson, 
jako minister spraw wewnętrzuycb, tiilnych od­

I 
działów woj!lka. W wielu punktach miatita przy-

j szło do krwawycb titarć pomi~dzy robotnikami, 
a !,olicyą. 

l 

\ 

I 
! 

Berlin, 8 pażdziernika. Podróż ks. Ludwika 
Napoleona do Paryża wywołała w pra8ie berliń­
skiej żywe komentarze. Ks. Napoleon jest, jak 
wiadomo, pułkownikiem przy rosyjskim pnłku u­
łanów. "Kreuz.. Ztg. ~ wyraia opiuię, że jest on 
może najniebezpieczniejszym pretendentem. 

Berlin, 8 października. ,.Kreuz. Ztg." twier­
d't..1, że po za 8prawą Dreyfusa kryje się wielka 
korupcya, mianowicie roztrwonienie tajnego fun­
duszno Ta właśnie okoliczność komplikuje sprawę. 

Wiedeń, 8 paździeruika. W czol'ajsza ,. Wieuer 
Ztg." ogłasza nominacYę barona Józefa Dipaule­
go na millititra handlu. Baron Dipauli miał po­
słuchauie u ceHU1' za. 
----------------------------,------

Zadanie do nagrody. 
PrzeCi'.;ytac poniiszc: 

xvvx 
Nagrody dwie dla miejscowych i zamiejscowycll. 

ZIl pierwsze lllljlepsze rozwiązanie przeznaczamy: .,Al­
bnm Sienkiewicza (wydawnictwo "Kraju w Obrazach) za 
drugie - powieść KI. Jnnoszy .,Papiery po nieboszczyku 
czw~Lrtym. 

Rozwiązanie zadania z oM 225 z powodu braku 
miejsca umieścimy w ponied1.iałek. 

Z ŁoJzi pierwszc dobrc rozwiązania lladedłali jedno­
cześnie: palli Eleonora Sokołowska i pan Edmund lIIosz­
kowdki, którym przyznaliśłIly pierwsze nagrody. Drugą na­
grodę otrzymał P,IU GOlltar,ki. 

Dobre r016wiązania nadosłali: P. Złotnicki, \Valenty 
Kopczyiiski,. A. Wol~ki, Henryk Heflich, Bronisława Mu­
siatowkz, Z;ofi:l Konówna, ~taniHław RQkow~ki, Kamilla. 
Kożmińska, Jau Andrzejewski jun., Kaz. lIorowicz, Z. Mar­
chwiJJski, M'Lrceli BarciiJski, Tadeusz Mogilnicki, Klemens 
Karliński, F. U. z Z~Lkątnej, Henryk Zarębski, Leszek Gra­
bowski, Reginka Ohlakowuk;l, l'l.ogiua Likiernik, Jerzy 
Chodkowski, Władysław CIJodkowsld, Dobiesław Kozarski 
l::ltanisław Nataublat, L Chojnows ci. L Urbanowski, Htllena. 
Weiss. Zofia Weiss, Heleua Nietz, Teofila Łaska, Paulina. 
Łasl;,a, \Vaclaw Ławkowicz, Edmuucl HOlTlocki, Paweł Ław­
kowicz, l\Iiecr.yslw Fnmkiol, St. Nakiehki, N. GrnszczyiJ­
ska. l\bciński, S· anisław Cegłowaki, S. l::ltallisz, Paweł Wein 
Czesław Jakuoowski, M. Jaskólski, H. Kędziorek, Jan Książ­
kowski, StallishLW i Jadzia Guient~lg, Aleksander M ' Zll1'­

Jdewll·.r., "· ładysław Śniaclowicz, 'Vłaclyslawa Nowacka, 
Józef HiJler, W. L. G .• Marciu MOllitz, Edward Tlll'liUdki, 
Hugo Grezort, Prallciszek Tnrski, J. Majnel\t, Dawid Fnchs, 
1\1. Szletyilski, Tadensz Ciesielski, J. i R. Abramowicz, 
Izyydor 'V,lrszawski, l"okoJski. Z. Jeziers ld, \V. IW<luoff, 
Arno Stefailski , St. Podciechowski, Jan :Markiewicz, Bole­
sław Nowicki, Pranciszl,a Neumark, A. Rubach, Bogucki, 
Wiktor l\Iiłkowski, Stanisław Darski, K. Podolski, Wadaw . 
Matiatko, Stefan Szaniawski, J ózet' l\Iatiatko, Leopold 
Szkólnik, Gustawa Gross, Teofil WrzesiiJski. 

Pocztą pierwszy lladesłlłł dobre rozwiązanie z "'~~rsza­
wy p. Karol Hoffman, drugi - z W,tl'szawy p. Anre1i l::lwię­
tochowski. 

Następnie dobrze rozwiązali zadanie: z Warszawy -
\Vallda Ciesielska, Boleslaw Gorczyuski, Janina Hemhow­
ska, ze Zgiel'za - Reiuhold SzuJ c, z Piotrkowa - Wiktor 
Krzemiński i Józcf Adamczowski, z Koła - Ileleua Złot­
nicka, z Sieradza - L Masło, ZoJia )lu~iałuwicz, z Za­
wiercia - St. Strz(j .~zewslm, z Sosnowca - Frao(li~zek 
Dąbrowski, Dziunio (p~enclonim) . Jan Chwatek, z Dąbrowy 
- Gałer.ki, z Częstocbowy - Eu:.renia 13., Mich~Lł Kozłow­
ski, z ·Wiednia - Lodzh.uin-tul'ysta. 



ROZWOJ - Piątek, dnia 7 października 1898 r. 

o B W I E S Z C Z E N I E. 
Dyrekcya Towarzystwa Kredytowego 

:JL .... ~ 
Łód.ź., d.n.ia le (80) ~:rZieśn.ia leee :r_ 

Podaje do powszechnej wiadomości, ie" w dniu 6 (18) października 1898 r. o godzinie 
3 popołudniu w domu Towarzystwa, przy ul. Sredniej odbędzie się nadzwyczajne ogól­
ne zebranie cr,łonków 'rowarzystwa. 

Na por;r,ądek (lziellny zebrania og6lnego zapisane zostały następujące przedmioty: 

1. j'owtÓl'llC podanie w zmienionej . formie obywateli m. Zgierza, co do udzielania pozyczek Towarzy8twa 
na nierllchomo~ci w m. Zgierzu położone. 

2. Wniosek 24 f:ltowarzyszonych, co do redukcyi opłaty na administracyę z tytulu §" 1fi i 50 Ustawy i 
przyjęcia m. Zgierza do Towarzystwa Kredytowego. 

3. Odezwa starszych zgromadzenia kupców m. Łodr.i, co do wynajęcia sali zebTan. ogólnych w domu To­
warzystwa na zgromadzenia giełdy łódzkiej. 

Bilety wejścia na nadzwyczajne zebranie ogólne doręczone zostaną tym stowarzyszonym, którzy są wy­
łącznymi właścicielami nieruchomości. 

Nieruchomości, pozostające we wspólnem posiadaniu, mogą być reprezentowane~ria ogólnem zebraniu 
przez jednego ze współwłaścicieli, po złożeniu w biurze Dyrekcyi pełnomocnictwa ze strony reszty współwłaścicieli. 

Każdy stowarzyszony moze przelać swój głos na iuuego stowarzyszonego, lecz nikt więcej nad dwa 
głosy na zebraniu mieć nie może. 

Blankiety na pełnomocnictwa i upowaznienia otrzymywać mozna bezpłatnie w biurze Dyrekcyi. 

7 

~ ~u~~lna szka!~ kraj u 
I Maryi luczkowskiej 
egzystująca od 5 lat w Łodzi, znana ze 
swej sumiennej , jak również dobrej nauki. 
Kurs krOju kompletuy trwać może j eden 
miesiąc. Na dowód, że w krOju niema żad­
nej poprawki, urzelJUice wszystki e fasony 
krają szyją i przymierzają z muślinu na 
rozmaite figury. Po zupełńem skończeniu 
kursu j wydoskonaleniu się w kroju, na żą­
danie wydaje się świadelltwo. Ceny bardzo 
przystępne. Ulica Targowa JI2 7, m. M 7. 
(2-ga brama od Średniej, dom Świciil s kiego ) 

Front. m. Xl! 9. 1117-3 

Pierwsza Lecznica prywatna 
Za wadzka Xl! 12. 

I (dawniej róg 'Cegieln. i Wschodn.) 
9 - 10. D-ta Brzozowski. Chor. zębów, 

plombow,lnie, sztullzne zęby. 
10 -11. Dr. Górski. Chor. chirurgiczne 

i oczne. (Niedziela) 
11-12. Dr. Maybaum. Chor. żołądka i 

kiszek. 
12 - 1. Dr. Goldsobel. Chor. wewnl}trzne, 

spec. płnc i Herca. 
1 - 2. Dr. Przedborski. Chor. uszu, no­

ija, gardła i krtani. (prót·z nie­
dziel, wtorków i piątków) 

1 - 2. Dr. Llttauer. Chor. skórne, we­
neryczne i <b-óg moczowych (Pl'ÓllZ 
wtorków i piątków) 

Za Prezesa Dyrektor R. F i n s t er. 
Dyrektor Biura A. o s i c k i. 

I 2 - 3. Dr. Górski. Chor. chirnrgiczne i 
i oczne. (Wtorki i piątki ) 

1141! 2 - 3. Dr. Plnkus. Chor. wewn. i dzieci. 
2 - 3. Dr. likiernik. Chor. oczne i chi-

I l'urgiCZlltl. 

flf8f8f1fPflflflflflf8f1f1f8f1f8f8f1f1f1f8f8f8f1f8f8ll! . !'. g~:b~:e~~:n. c~~~.r. ~~~;~~~~:1~6 
~ OJ SZKOLA MUZYCZNA Opłatazaporadę30kop.-lóżkadlacho-;; L D ZKA _ ' ~ "oh. - Ba~·:~~t.~~~::t::~to-'h.ml'''' 

~ założona przez Tadeusza i Ignacego Hanickich. ~ W. Sturm-de-Hirszfeld, 
~ Egzaminy wstępne <lo szkoły r07poczęły się d. 1 września. Rozpoczęcie lekcyi wyznaczono na dzień 15 września ~ 
~ W roku szkolnym 1898/9 otwarte będą następujące knrsy: ~ 

~ Kurs fortepianowy. Przygotowawczy od 1/2-1 roku; niższy 2 lata; średni 2 lata; wyższy 2 lata. - Kurs skrzypcowy. ~ 

~ 
Niz8zy 2 Jata; średni 2 lata; wyższy 2 lata. - Kurs wiolonczelowy. Niższy 2 lata; wyższy 2 lat". - Kurs śpiewu so- ~ 
lowego. Niższy 2 lata; średni 2 lata; wyż~zy 2 lata. - Kurs teoryl I kompozycyi. Niższy 2 lata; Ś'l'edni 2 lata; wyższy J 

2 lata, - Kurs organowy. Niższy 2 lata; wyższy 2 lata. 

Adwokat, 
ulica Dzielna Ng 34 

przyjmuje prowadzenie spraw z weksli 
protestowanyllh i innych dokumentów we 
wszystkich miejscowościallh Cesar~twa i 
Królestwa bez zaliczenia. 

~ Kursy: kontrabasowy- fletowy- klarnetowy-fagotowy-kornetowy-waltornlowy-puzonowy-tubowy. ~ 

~ Jako dodatkowe przedmioty będą: fortepian, teorya, i estetyka. ~ ,I fi kł ~ l · 
~ Prośby podaje się do Dyrekcyi szkoły muzycznej ł6dzkiej z dołączeniem me- ~ ha a Dflznlfl7y 
~ tryki i świadectwa szczepienia ospy. ~ I ULI tliJ 
~ Wpis na kurs przygotowawczy 50 rubli roczme. ~ I Chirurgiczno -ginekologiczny 
~ N a wszystkie inne kursy 80"" ~ w Łodzi, Południowa 19 
~ Dla wolnych słuchaczy 100"" ~ przyjmuje na stałe pomieszczenie osoby 
~ ~ dotkuięte cierpieniami chirurgillznemi i ko-
ŚfA Szczegóły w kancelaryi szkoły muzycznej przy ul. Piotrkowskiej 86, od 10-2! od 4-6. ~ biecemi. W ambulatoryum udzielają porad 
~ ~ codziennie w chorobach chirurgicl7,llYllh. 

~ ~ ~ ~. ~ ~8j8j8jIJ8j_dj~ ~IJ ~ łJ;,$. ~ ~ ~ ~dj" Dr. med. Alfred Krusche od 12-1 w po-
~qJ'jYqJ'jYqJ'jYqJ'jYqJ'jYqJ'jY qJ'jY qJ'jY(JjYqJ'jYqJ'jYqJ'jYqJ'jY łndnie w chol'ob~lch kObiecych. 

Dr. Ksawe y Jasiński od 9-10 rano; 
Dr. Mieczysław Kaufmann od 3-4 popoł. 

~~~~~.~,~~,~~~~!~~!~I~~~~I~~~~~~~.II ~~~~~~~~ D~Cu~~S~nkl~i~od6-7 p~~ 
... ~ Cena porady k. 50. 

Mam honor zawiadomic Szanowną Publicznośc, W kle~l' e Tri r t ~ ---
dnia 12 października r. b. otwieram ~ W W wWi l~~ W"lk llr A Grłn~gll·k 
FILIĘ CUKIER_I --- -Dalra~żynn~~i C~~rObY :,n~r;~:~;"oczOP;CiOW' 

przy ulicy PIOTRKOWSKIEJ Nr. 6, Piotrkowska N2 
w domn Jl'IUÓW llille Diottrich, 

kt6ra za,opatrzoną b(~dzie w ~\Vieie i smaczne wyro­
by, ciesJMlce ::;i(~ (.ot<td lLZll<dliem S:;r,anownej Publicz­

~ llogci. 
Z głębokiem szacunkiem 

z 

~~9I~.'tif~.tł~.""td'ti_~\ijI~d'_ 
~ Za puzwoleuiem Wladzy szkoJuej 9!1 
~ 8~AL1łII'4V~ ___ • J dla uczlli Szkoły Handlowej ~ \ 
'Ił Jlrzy iuteligentnt:j rodziuiu, w bliMkośei tejże szkoły. Zapewuia się pomoc w ję- 9fi 
lJ6 zykach oraz sumienlH~ opiekę· Wiadomo~il w redakcyi "Rozwoju" • 

-~~~~~~~~~~~.~ ••• ~_ .... -
3000 korcy 

kartofli DABERÓW 
MA DO~IINIUIII 

"O S M O L I C E" 
do sprzedania, z o(lst~\wą stacya Lublin w 
ciągu miesiąca Pażdziernika. Cena korca 
na 7 pudów loco st. Lublin rs. 1, k. 25. 

Oferty prosz<? składail w repakcyi "Hoz-
woju" pod lit. K. III. t160 

Ul. Cegelniana jyg 23 (róg Zacho­
dniej) Rano od 8-11; popołudniu: 
od 5-8; panie: od 3-4 popołudniu. 

Dr. 'leon Silbersłein 
loczy specyaluie choroby 

skórne i weneryczne. 
Przyjmnje panów od 8- 10, 12-2, 6-8: 

panie od 5-6. Ewangelicka 7. 1072 

Człowiek żonaty, 
w średnim wieku, posiacl<ljący średuie wy­
ksztah~onic naukowe poszukuje zajęcia: 
mag~~zyniera, kasyera, gospodarza w fabry­
ce. Posiada ~hlubn\J świadectwa, a w razie 
potrzeby może zlożyil kaucyą. Wiadomość 
w redakcyj "Roz~ojn" 1151 



Do ""VV"ynaj ęcia 
~ : NOWY·RYNEK N2 5, 
~ 2 poko.ie z kuchnią i wygód­
{~ : kami, l pokój na ~kład albo 

Piotrkowska N2 II, 
",-poleca-.J I~ I warsztat. ll(j[-2 

~ -----:-'---

'~I 
~I 

w najlepszych gatunkach: 

Oliwę I1icejską i prowancką 
Oliwę do palenia 

Ocet ~pirJi.usowy i wmny 
Ocet toaletowy 

Eli:x:iI do z ę b ó ""VV" 
PIoszek dc zębó""VV" 
Wodę kolońską 

Perfumy francuskie i al1gieh,kie 
Mydło toaletowe i lecznicze 

Specyfiki francuskie 

!I 
~ 
~ 

~ 
~: ~ina lecznicze ~ I 
~1 Krochmal i ulteamarynę ~ 
~ l Benzyne do plam i palenia .t7J I 
~I Spirytus 4 dl'zewny ~ 
~1 Proszek dalmacki §S 
~~ Masę do podłóg ~ 
~l Farbę olejną gllł1l0Wą.t7J 
~ POKOST i LAKIERY ~ 

~I ~l?O(~k~l.aO van Houten's /~ ! 
i:~ ", chil'lll'g. opatmnkowe / ~~ I 

~~~~~~~~~~~~~~~i 
~~ ~_I 
~~ gtjl i __ STAITCYA~i 
, dla uczni Szkoły Handl owej ~ 

lJl. Z:I pozwoleniem władzy. - Opieka męskH,korepetytor na miejscu, kOlH'\'er~acy,1 _ 

~ fraucuij~~6~~~eP~1~:Og~:kC6~1UZYki. 1148 ~ 

~~--_... --~ ••• _ •• _~--~~~~~ 
Zmllle ze ISwej dobroci Piwo Pilzeńskie, Bawarskie I 

i Monachijs~ie we flaszkach i.bewJt:wh poleca 
Towazystwo Akcyjne browar u 

W. KIJOK i Komp. • 
z \Yar~zawy. I 

Skład główny w Łodzi, ul. Wjdzewl:lka .J\~ 48. .. 

Lc;r,yS~ we-D 
wnętrznego użyt­
ku mOżna dostać 

w skłacl'l:ie piwa W. Kijok 
i Komp. Ulica Widzew:-:ka J\,!! 
48. Tclefollll ~(w. o:?o · 

• 
Jedyna w Łodzi 

F ..6...E:e YX::..6... 
ortopedycz. przedmiotów 

(sztlll·.zne ręee i uogi) 

narzędzi chirurgicznych 
I wyrobów nożowniczych. 

Wielk: wybór noży stołowych w 
rozmaitych trzoll.kach a także :-Icy­
zorykcl\v, nożyczek krawieckich dam­
skich, f'ryzyjerskich, noży kuchen­
nych, r:r.e~lIic:r.ych i wogóle ol:ltrych 
stalowych pr:r.edmiotów a w,,:r.y:;tko 
to z prawd;r,iwej nng-iel"kiej stali. 

Za Ilol/l"l)ć i trwałość gwar:Jutllję. 
\VN7.elkie obst'llllnki i reperacyu. wcllo­

dz·ące w zakres ·IJecyaluoHf>i plll1ktnalnie, 
sumiellllie i \lo conach b,Lrclzo umiarkowa­
nych wykouyw,l 

FABRYKA 
Romualda Ko.walskiego. 

łódź, Konstantynowska 26. 1158 
, KŁAD, Nowy- 'łyuek 2, oIJok ~ragistl"<ltu. 

~~~~"~."ł"l§l~ o' 

Henryk Elzenberg 
Adwokat PrZYSięgły 

~ powrócił. -.. 
D1:'I~CiI"fS " ~ 115Z-3.~i~~~ 

Dnia 11 października 
przeulesiona zostanie 

GOSPODA STOLARSKA 
ua \lIkę 1159 

WIDZEWSKĄ M 73, 
v czell1 zawiadamia ~tarHzy (·z,;]adllik. 

Rubli 2000 
Na adanie odstawiamy zamówienia do domów prywatnych. I 

Telefon 309.-Lód do piwa dodajemy bezpłatnie.-Telef'on 369. ~ 
potrzeba· %araz na llypotekę 

I 
I bardzo dobrą· 664 Przedstawiciel firmy K. SZREOER. 

_ _ _ ~ .... '_' _ ~:/' •• ~....... f • _ .. J~ ':>. ... •• ~. 

TAIICYĘ 
dla "Uczni Szkoły ::E3:andlo­

""VV"ej 
zapewuiając im troskiiwą opiekę I hygieuicr.ue pożywienie. 

Ul. Mikołajewska 35 m. 14. 

Wiadomotili, nI. Zielona 16 m. 7. llóG 

MAGA~YN MEBLI 
Załęskiego i S-ki 

z uli ,·y Marszałkowskiej 137 przenie­
siony zastał ua nlicQ 

Erywańaką 2 
p;n·ter, dom Gmiuy Ewangelickiej. 

1110 

Lekcye Tańca. 
KURS NOWY 

otwieram l każdego miesiąca 
dla pensyj, uczni i Iwzelli~, ceny zlliżolle. 

O~ohllych lek,·yi udzielam oraz przyjm .l­
ję kółka prywatue, gwarautując za prędką 
i gruntowuą naukę. 

Pateut. naucz. tailCóW ADOLF · UI'IŃ KI. 
Ćegielniana N!l. 52. 111~ 

OGłOSZENIA DROBNE. 
Człowiek w sile wie:w, inteligeutuy, zna­

jący g-ruutownie język połsld i lIie1l1iec­
ki, z lloważuemi rekOm"ll(1acyami , po~zu­
kuju IlUsady 1l1:1>!<lzyllien1 lub kasyt'ra, Za 
,'"' rohienie pOlmlly Ibje ru. 50 lub Vl"ięcllj 
Wia(lomo ,~ll w r ·(bkcyi "Rozwoju" 393. 

DDIa jJp. I,ullniorzy rohię wierzchy Uo 
Hlber; rouota pierwszych firm war~zaw-

~ki(·h. LMż, Średnia 3, m. 1[, 377 

-Geometra przysięgły, WładYijhm' lS'a-
rZyll~ki, ŁÓdż, ulica Południowa M 8. 

wykollywa wszelkie uzyunośd '" zakres 
miernictwa wchodzące, do wszystkich \Vładz 
i instytucyi tak rządowych jak i pryw. t­
nyclI, przy te 111 llIa .' ąc wykouczolly całkowhy 
pomiar 111. Lodzl, j(~st w 1I10żuości zahlt­
wiali czynnośd miej,cowe szyuko i llo-
kladllill. ló~ , 

l "t';li;.(elltlHl ,,,dowa w średnim wiek n, 110-
.,;ilt(la..iąl:a jQzyki: Jlolski, ru~ld i lIiemi~c­

ki I,o:szukll, e zajęci,.. kaNyerki lub do Za­
rządu dU1I1tlll1. j{ekoll1elldacya osób pewuych. 
Adres: Ul. Xawrut , 19 uom ~Iiilerowe.i , n 
wb~cidelki dOIl1I1. :379-i.!. 

Młody c·z!uwiek, rysownik, obzuajmiuny 
~ ziemue'lli rubot,L1l1i, mie1'lliczemi 111-

:;trllmclItami i pobieżuiu lmdo\Vniciwon., 
poszukuje zajęcia. 

He omendacya poważne ; iustytucyi. Połud-
uiow<l i.!U 1\" J f). i.!94·:t 

Na'Yclnnia~-~przedąję meble i ~)lrzęty 
kn{)lIeullt'. Kantor ,~tużących. Zac!!otlliia 

.\~ :17. 39ó.2 
--- - -- -

Osulm illieligontua, zlIająl:a się ua gos­
Iloullr~twie i IHL knchui, poszukUje mh'j­

!jCi! do ziłrzatln dOlllem w Lodzi albo Utl 

wyjazd. ,Ul. i:;rednia J\'!! 1 m. i.!O. i.! 9 O 

PO~zuknję Jlukojn ładuio nmt:ulowaut:go 
z oddzieluol1l wejściem i całodzieuu,·m 

utrzpniłlliel1l. Adm. " Rozwoju" LL. 391i 

P otrzebna panna do sklepu mono)lolo,"l'!!·o 
z kancyą. Wiado'lIuśi: w re(lak\lyi .,R"z-

',"oj n' · 380-3 

P o!'Ój ladllie umuhlow:luy, przy iuteli­
gelltllcj ro!lzillie d o w~'llajęlli;1 dhL przr­

zwoitej OHUUY, z calotlzieulllllll utrzyma­
ui(Jm lub n~lllgą " ' iad. w " Rozwoju" . i.!ti3 

P otrzcbua ooua froelJlówka ua godziny 
Kou~t,Lntyuow~ka ZOo a l-i.! 

P okój frontowy umt:hlow<LIlY 111<\ panion'd 
luu starszej oijoby z dobrtlj rodziny za 

kOII\Versa\ly~ lIiemieeką. \\'i;tllul11o~ć W rt:-
dak,·yi ,,1{OZ\\"Ojll"' 382 

P otrzebne zaraz zdolne prasowaczki. Ul. 
Nawrot 16, m. 6. 382 

P 01oi.i do ,vynajQcia zaraz. Piotrkow,~ka. 
.M ·1, 111. 2, 373-3 

Potr~ebua pollrQczna do kapeluszy. Zglo­
siQ do magazynu "ł't:llicy:t·' Piot(l,ow-

ska 63. 392~2 

S prawy ~ądowe przyjmuje, uwowy, w8zol­
Ide akt,L prawne, prośby i pouauhl do 

w~zystkicJi \Vł<ldz 1·e,lagllje A KAN AS, 
p. adwukata przysięgłegv. lJegieluiana 1ó. 

1391-6 

W Szydło wie przez Lutomiel"ok wybo­
l'owe jabłka zimowe są lm 8 [lrzeltaż. 

Wy~Okl) uzdoluiona modystka z Warsza.­
wy szuka zaraz zajQcia, 1J10ŻO bri: i uo 

sprzedaży. Przyjmuję także kapelrlszc do 
nbntlli" gustem wytwornym i przerahiam 
ua świeżo fasony. LÓdż,ŚrljtInia 11, m. 11. 

W chwilach pozabiurowych 110~7.nku.ię 
ryonuków wszelkiego rOdzaju, wyJw­

lIy',"am budowlane plany, robię :;zacu uki, 
r6wuież szkice i detaJiczue rysunki d1a 
]lp. stolarzy i i·Husarzy. Dłnga. 2-J, 111. 7 3U 

Z· L~i()ęła karb Jlobytu Bronisla\Vy Ko­
prowskiej, wydali a z magiNtratn mlastll 

J'.ollzi. 

Zaginęła karm pobytn Walelltul,!O Mii!lcra 
wydana z magi~tralu lU. L odzi· 393 

2 mundury nezuiowskie pr:twiu nowe Ha 
l:lt 16 i 1~ tauio do sprzedauia. \Vbł­

domoHi: ul. Piotrkowska 7, 1l1 . 11. 369-3 

,lI;o3BOJIeHO n;eH3TPOIO. ~~ 26 CCHTflUpJI 1898 r. 
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